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Akcya przedświąteczna.
Lwów, 12 grudnia.

Br. Banffy, dawszy opozyeyi węgierskiej 
siedm dni do nam ysłu w ybrał się do Wiednia, 
skąd po konferenoyach z cesarzem, hr. Gołu- 
ohowskim, wspólnym m inistrem  skarbn Kai- 
ląyem  i hr. Thnnem m iał odjochaó do Buda­
pesztu z pełną otuchą. Niezawodnie porozu­
mieli się obaj prezydenci ministrów. Jak się 
skończy austryaoka przedświąteczna sesya 
-parlamentarna, n ik t nie przepowie. Jeżeli we­
dle zapowiedzi pp. Grossa i Hofm&nna z d. 
9 bm. obstrnkcya anstr. prowi dzió zechce 
dklej swoje dzieło bnrzyoielskie, to we ozwar- 
tek odbędzie się ostatnie posiedzenie Izby 
posłów przed świętami, poozem kom isya u- 
godowa załatw i spraw ę cłową i handlową, 
więo będzie m iał rząd  znowu powód do 
zwołanija Rady pańotwa po Nowym roku.

Rzecz przecież ozczególna, że mimo 
owej zapowiedzi obstrnkoyjnej z dnia 9 
bm. pp. Gross i Menger dalej pracują w ko 
misyi ugodowej, a naw et przyczyniają się do 
tego, aby projekt o Związku ełowo-handlo- 
wym jeszcze przed świętam i przeprowadzony 
został. W plenum  Izby obstrukcya zechce je  
dnak dalej wojować, więo prowizoryum  ugo­
dowe Lędzie trzeba zaprowadzić na mocj 
osławionego § 14.

Taksamo niepodobna przewidzieó, co za j­
dzie przed świętami we Węgrzech. Jak  słychaó, 
wybitnych polityków powołano do cesarza, 
aby złożyli owoją opinię o położeniu; dwóch 
ozłonków m inisteryalnogo stronniotw a, były 
m inister Szell i Rado m ają byó wyprawieni 
do opozyoyi, aby ją  nakłonió do zaniechania 
obstrukcyi, a ta  opozyoya je s t złożona z ozyn- 
ników wręcz sprzeoznyob, które tylko anoa 
do Banffiego narazie jednoozy. Banffy jednak  
podobno zgoła ustąpić nie m j śl. i choe walkę 
prowadzić do ostatecznośoi, jeżeli ci członko­
wie stronniotw a. k tórzy pro jek t Tiszy co do 
prowizoryum podpisali, wszyscy przy nim 
w ytrw ają.

Dzisiaj ma Banffy za sobą s.ronnictw o 
liberalne (ministeryalne), ma delegatów kroao- 
kioh i posiada zaufanie korony. Stanowisko 
jego  je s t przykre, je s t bardzo trudne, ale 
■ię zmienia na lepsze. Odroczenie pooiedeeń 
sejmu na oały tydzień, do 17 bm., przyjęła 
opozyoya istnem  wyciem w ściekłości; wido- 
oznie mocno niem utrapiona została. Jakoż 
wytaoza swoją najw iększą kolubrynę — a- 
pel do narodu. Wozoraj odbyła się wspólna 
narada wszystkioh stronnictw  opozycyjnych, 
na której omawiano pro jek t rezolucyi, p ro te ­
stującej przeoiw nieprawnym postępkom rzą­
du i przeoiw 1ex l is ta . We wniosku tym po­
wiedziano, że stronnictw a opozyoyjne uważają 
za swój obowiązek patryotyczny, zwalczaó tę 
ustaw ę wszekiemi mośliwemi środkam i i nie 
dopuśoió pod żadnym warunkiem  do tego, że­
by ono mogło wejść w życie. Rezolncya tz 
m a być dzisiaj ogłoszoną i w całym kraju  jako 
m anifsot opozyoyi rozszerzaną. Opróoz tego

posłowie udadzą się do swych okręgów wy- 
borozyoh, ażeby ludnośoi oałą sprawę osobi- 
śuie wyjaśnić na zwołanych um yślnie zgrom a­
dzeniach.

Czy ten  środek ostateozny dopisze, to 
pytanie. Posłowie swoją drogą oponują, ob- 
otrukcyouują, a swoją drogą ludność ma być 
zupełnie obojętną dla robót opozyoyi, a naw et 
wręcz im przeciwną, jak  to już  okazywały o- 
świadczeuia m iast i komitetów przeciw obstru­
kcyi. Ogół węgieroki wie, że już  obstrukcya 
austryackiej Izby posłów postarała się o takie 
w arunH  odnowienia ugody, iż lepozych na 
seryo ani się spodziewano na W ęgrzech. O- 
gół w ęgierski wie, że król je s t wiernym s tra ­
żnikiem konstytucyi ; wie, że n ik t będący przy 
zmysłach nie m arzyłby o rządzeniu przeciw 
konstytucyi, wie, że jeśli rząd  nadzwyczaj­
nych chwyci się środków, to zmuszony do 
tego absolutnie przez opozycyę, k tó ra  zw ykły 
bieg spraw  z umysłu niemożliwym czyni. 
Rozumni W ęgrzy doskonale wiodzą, że cho­
dzi o coś więcej, niż o upadek Banffiego, że 
należy bronió konstytucyi i spraw kraju p rze ­
ciw spiskowi ohydnemu, który się wyzwolił 
od wszelkich obowiązków względem kraju  i 
korony, aby folgować swoim osobistym ka­
prysom, k tó re  w yw rót m wszelkiego porządku 
i wszelkiej władzy zagrażają.

Opozyoya w ęgierska chwyciła się osta­
tecznej agitacyi, bo jeżeli ją  przeraziło sie 
dmiodniowe zawieszenie rozpraw sejmowych, 
które kraj w rozdrażnieniu utrzym yw ały, u- 
mysłom opamiętać się nie pozwalały, to j e ­
szcze straszi e jsz t staje przed nią widmo — 
rozw iązania Izby posłów. Na W ęgrzech zw ła­
szcza ma każdoczesny rząd olbrzym ie środki 
i — tradyoye do pokierowania - wyborami. 
Tym razem Banffy nie dopomagałby ju ż  ko- 
szutowcom przeciw stronnictw a ludowemu 
(1 itoliekiemu), owszem z pewnośoią zeohciał- 
by katolików przeciągnąć na swoją stronę, 
coby mu nie tak  trudno przyszło, byle się 
pozbył swej zapalczywości kalwińokiej. 1 , na­
rodoweu stronnictw o Apponiego możeby się 
zastanowiło, dokąd zajdzie w spółce z koszu- 
towcami w paraliżowaniu rządu i parla­
m entu.

Jeżeli obstrukcya w ytrw a dalej, to bu­
dżet nie będzie uchwalony i dla braku fu n ­
duszów niem ożuaby prowadzić adm inistraoyi. 
Czyż ma w tedy państwo w ęgierskie zlikwido­
wać się. Państw o żyć musi, a na to trzeba 
mu dać fundusze, i gdy nie ohoiał użyozyó 
ozynnik nieodpowiedzialny, t. j .  parlam ent, 
m u s i  się o nie postarać czynnik  odpowie­
dzialny t. j .  rząd. Czy ludność nie zeohoe 
płacić podatków, nieuch walonych konstytu­
cyjnie?... Uczyniłaby to ludność angielska; 
tylko że w Anglii nikomu się nie przyśni po­
stępować tak, jak  obeonie opozyoya w ęgier­
ska postępuie.

Pesier Lloyd  sądzi, że jeszcze się oonaj- 
mniej nawrócą seoesyoniśoi, k tórzy obóz li­
beralny (rządowy) opuśoili Bo jeśli prawda, 
że w szystko poszłoby gładko, gdyby Banffy 
zrzekł się straszliw ej przyjem ności przewo­
dzenia gabinetowi, to do czegóż doprowadzi­

łoby, gdyby mniejszośoi wolno było terro ry ­
zmem obstrukoyjnym  obalać m inistrów , i 
swoich n. p. Poloniegc wysadzać na fotel m i­
n istra  prezydenta l

Ale dajm y na to, że br. Banffy ustąpi, 
to wedle zasad konstytuoyjnyoh m ożnaby 
utw orzenie nowego gabinetu  poruozyć tylko 
opozyoyi, k tó ra  m inistra prezydenta  do u stą ­
pienia zm usiła. Ale ta  opozyoya nie jes t je ­
dnolita. W ięo kom użby poru czy ó ową m isyę: 
ozy koszutowcom, ozy opponistom, czy ludow­
com, czy wreszoie oeoesyonistom ? A że stron­
nictwo liberalne nifc je s t  trzodą baranów, tyl- 
koby w opozycyę przeszło i większością gło­
sów rozporządzało, więo trzebaby rozwiązać 
sejm. I btóraż z tych opozycyj — zapytuje 
Pester Lloyd — odważy się odnieść do naro­
du, aby przy nowych wyborach większość 
sobie zdobyć?

Chaos zapanował w Austro W ęgrzech, 
co praw da nie gorszy od tego, jak i panuje w 
dzisiejszym  kompleksie spraw  zagranicznyofa. 
To schyłek przesławnego wieku dziew iętna­
stego.

Odpwii u. Romanowlczowl.
W iedeń d. 11 grudnia.

(ł.) P. Romanowicz odpowiedział mi w 
numerze 290 Słowa Polskiego na mój ostatni 
list, w którym  starałem  się wykazać, ja k  bar­
dzo nie w porę w ybrał się on teraz z atako­
waniem Koła polskiego w Radzie państw a w 
swoim dziennika, i jak  dalece nieuzasadnio­
nym je s t  zarzn t jego, uozyniony Kołu, jakoby 
ono — dla m anii „ratowani i sytuaoyi" zanie 
dbywało obowiązki swoje względem  kraju. 
Pisze p. Romanowicz, iż korespondenoya mo­
ja  w ydała mu się nudną, bałam utną, złośliwą 
w zamiarze a niedołężną. W iśrzę bardzo, że 
jemu ona podobać się nie mogła, bo też tego 
nie spodziewałem się i wcale na to nie liczy­
łem. Pod wrażeniem  pierw szego artykułu  p. 
Romanowioza p. t. Co robi Koło polskie ? u- 
mieszozonym w num erze 286 Słowa Polskiego 
oburzony tą  praw dziw ie trom tadratyozną na­
paścią na Koło, do którego ozłonków mam 
zaszczyt należeć, jako  dziennikarz z powoła­
nia, nie mogłem, a zresztą  i nie chciałem u- 
krywać, co o niej sądzę, oo uczułem. Uczyni­
łem to jak  umiałem. A jeżoli rep lika moja 
była nieudolną, isto tn ie  bardzo żałuję, gdyż 
według mojego sum iennego przekonania, po- 
dobna napaść niegodna, tasługiwała na najdo­
bitniejsi skarcen*e.

Robi mi z tego zarzu t p. Romanowioz, 
że traktow ałem  sprawę osobiście. Tak j e s t ; 
przyznaję, i ł  uczyniłem  to z rozmysłem. I 
nie dziw ię się bynajm niej p. Romanowiozowi, 
że go to gniewa. W olałby on bowiem, ażeby 
z zaoiszy redakcyjnej strzelał przeoiw Kołu, 
a do niego aby n ik t nie celował. Niechaj so­
bie odpowiada kto ohce za to co on nap isze : 
„dem okracja*, „stronniotwo" lub może „re- 
dakoya* bezim iennie — by e on miał spokój!

Byłoby to niew ątpliw ie przyjem niej i wygo­
dniej — dla niego I

Gdyby p. Romanowicz należał do szare­
go tłum u w swojem stronnictw ie, to istotnie 
nie byłoby raoyi przeoiwko niemu osobiście 
występować. Ale p. Romanowicz wie o tern 
bardzo dobrze, iż tak  nie je s t. Chociaż bo­
wiem on sam pozwala pchaó siebie innym, 
oprytniejszym  od niego macherom — może 
nieświadomie — do obozu Kurjera Lwowskie­
go, to jednak  w owojem kółku jes t on prze- 
wódccą; on wydaje hasła — przybraw szy do 
tego pozę nieom ylnego proroka, oo jego wiel­
bicielom niezm iernie imponuje... Byłoby nie­
sprawiedliwością uderzać na ogół, na oałe 
stronnictw o, k tórego przew ódzcą je s t  p. Ro­
manowicz, gdy całe stronnictwo, a naw et nie 
wszysoy najbliżsi jego jeneralnego sztabu, 
nie wiedzą nio o postanow ieniu „mistrza* 
zmierzająoem do wdrożenia w Kole polakiem 
w Radzie państw a tej samej destrukcyjnej 
roboty, jak ą  w tegorooznej seeyi sejmowej 
rozpoozął w sejmie. A rtykuł jego, przeoiw 
Kołu wym ierzony w nrze 286 Słowa Polskie­
go był pierwszym strzałem , rozpoczynającym  
o tw artą  walkę z Kołem z tej strony. Widząc, 
z ozyjej ręk i atak  poohodzi, uderzyłem  też 
na .rękę* — nie na pismo, nie na „ślepy 
mieoz"...

P. Romanowicz gniew a się za to, że mu 
zepsułem  incognito. Ale nieoh daru je  — ja  
wcale nie ozuję skruchy z tego powodu. 
Owszem, oieszę się z tego, że dobrze trafi­
łem : ze go zmusiłem  do tego, iż ohooiaż z 
gniewem, z pasyą, ale zmuozonym oię uozuł 
zrzuoió z siebie wygodną zasłonę bezim ienno­
ści i przyznaó się publicznie do swego u- 
ozynku. Jeżeli z ś uczynek ten je s t  tego ro ­
dzaju, iż przyznaó się do niego publioznie 
nie je s t  rzeczą miłą, to „jau ju ż  tem u nie 
jestem  winien 1

P. Romanowicz je s t już za starym  na to, 
zanadto dawno bierze udział w życiu publi- 
cznem, zanadto znaną je s t  u nas osobistością 
polityczną, ażeby jem u było z tern do tw arzy 
udawać skromnego młcdzieńca, i probowaó 
zniknąć niespostrzeżenie w tłum ie swojego 
stronnictwa. Skoro je s t kom endantem  w swo­
jem  kółku, niechże go to nie żenuj s, za swoją 
komendę odpowiadać. Może się mylę, leoz 
według m ojego przekonania, którego trzym a­
łem się całe ży sie, każdy człowiek, a szcze­
gólniej dziennikarz, powinien byó zawszo go­
tów do odpowiedzialności za swoje działanie 
publiczne — jak  żołnierz, stojący w linii bo­
jowej, musi byó oiągle p-zygotow anym  na 
oiooy. Kto tej sytuaoyi n ie lubi, niech siedzi 
w domu I

Zastrzega się p. Romanowioz przeoiwko 
zestaw ianiu jego  napaśoi na Koło polskie, z a- 
takam i Daszyńskiego. Ale ozemu tylko poró­
wnanie z Daszyńskim obraża go ? Wszakże ja 
niespodziewany atak  Słowa Polskiego na Koło 
porównałem nietylko z szarpaniem  go przez 
p. Daszyńskiego, ale także pp. Winkowskiego, 
Stapińskiego, Stojałowskiego i oałej tej sza­
nownej kompanii naszych opozycyonistów, k tó ­

rzy  dla dogodzenia namiętnoś i party jnej, ku 
uciesze wrogów naszego kraju  i naozego na­
rodu wojują w rajchsraoie z Kołem polokiem 
Wszysoy oni szukają w tern sm utnej oławy 
dla siebie, iż swój kraj rodzin iy podają w 
szyderstwo Niemoów, i oieszą się zbierauem i 
za to oklaskam i. W yraziłem zdziwienie, że i 
Słowo Polskie robi minę, jakby  ohoiało p rzy­
łączyć się do nich. Otóż za posądzenie o zb li­
żanie się do D aszyńskiego jeszcze p. Romano­
wioz obraził się, ale nie protestuje ju ż  p rze­
oiwko obwinien.u go o wspólniotwo z Win 
kowskim, Stąp Askim itd. Czy to nie je s t  
symptom znaczący? Ujadanie na Kóło polskie 
przez W inkowskiego i Stapińskiego woale nie 
jes t ani łagodniejszem  ani mniej zawistnem, 
od szarpania go przez Daszyńskiego. W art Pao 
pałaca, a pałac Paca. Gdy więo p. Romano­
wioz, z pp. Soleskim i Rotterem  stale praoują 
nad tern, aby zawsze patryotyozną lewioę sej­
mową przysunąć do tyoh radykałów, którzy 
doktryn sooyalną wyżej po nad obowiązek 
solidarności narodowej otawią, i skoro próbuje 
p. Romanowicz zaszozepió tę  in trygę i w Kole 
polskim  we Wiedniu, niaoh się nie obraża, 
gdy  ktoś ostrzega przed taką robotą szko­
dliwą.

— Koło nic nie ro b i ! — woła p. Roma­
nowioz. Przyznaję, że i ja  dawniej, kiedy by- 
łom młodszym, a przedewszystkiem, kiedy 
wyobrażenia o tem  nie miąłem, o o i j a k  
tu we W iedniu reprezeataoya naszego kraju  
zrobić może, nieraz wypisywałem w gazetaoh 
androny o „zaniedbywaniu" przez Koło in te­
resów kraju, a naw et jako  wyborca lwowski 
głosowałem w sali ratuosowej swojego ozasu 
za udzieleniem wotum  nieufuośoi posłowi dr. 
Julianow i Czerkawskiemu, że za mało energi- 
oznie popierał we Wiedniu in teresa kraju. 
Tymozasem, nie musiała być ta  polityka Koła 
polskiego tak  złą, kiedy ó b o y : przyjaoiele i 
nieprzyjaoiele jednom yślnie uznają ją  za rozu­
mną, zręozną, i bardzo skuteczną, i wszyotkie 
kluby rajohsratowe stara ją  się j<„ metodę na­
śladować. Cały też artykuł p. Romanowioza 
świadozy o zupełnej nieznajomości tyoh wa­
runków  i stosunków, w jakioh w Radzie pań­
stwa, z w ł a s z e z a  w t e r a ź n i e j s z y m  
j e j  s k ł a d z i e ,  działaó można, Patrząo z bli- 
oka na to działanie, widzę, iż je s t  ono ozuj- 
nem, gorliwem — no, i nie oałkiem bessbu- 
tecznem... A rtsku ł p. Romanowioza nie za- 
ohwiał we mnie przekonania, iż Koło robi dla 
kraju, oo może — niozego nie zaniedbująo 
obooiaż nie zawsze może z każdego kroku pu- 
bliozne ogłaszać sprawozdanie.

Przypuszozam, że w myśl wniosku posła 
Soleskiego, Koło tu te jsze zda spraw ę sejm o­
wemu Kołu po zebraniu  się sejm u ze swoioh 
ozynnośoi. Z resztą i poszozególni posłowie 
w ystąpią zapew ne ze spraw ozdaniam i. A wó- 
wozas opinia kraju  osądzi, ozy Koło p o trze ­
buje dopiero od p. Romanowioza pobierać na­
uką, ja k  należy robić tu  politykę „ m ę s k ą " .

Przekonany jeotem, że Koło polskie m o ­
że spokojnie oozekiwaó sądu nieuprzsdzonej 
opinii kraju o swoioh ozynnośoiaoh — cho-
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Powieść

Przez

W . H eim burgerow ą.

(Ciągjdalszy).

„Gdybył wiedział — pomyślała K rystyna 
— jaka prócz sąsiedzkiego obowiązku gnała 
go obawa, oo go rzuoiło na oślep w płom ie­
nie?*

Mimo to z oałą grzecznością i nieopusz- 
oznjąoym jej aui na ohwilę spokojem odparła:

— Dziękuję za tak  przyohylue o moim 
m ałżonku zdanie, panie hrabio!

Tymozasem E dyta nie może sobie od 
wczoraj znaleźć m iejsca. „Edyto! — w ykrzyk­
nął przyciskając nawpół ju ż  odurzoną dymem 
do potężnej swej piersi, Edyto 1“ Więoej n is 
dudal ani słowa, lecz ileż bólu i niepohamo­
wanej, dzikiej niem al radośoi zawierał ten  o- 
k rz y k !

Cbaotyozne uozuoia odniesionego tryum fu,

niepojętej obawy i jakoby  odzywającego się 
z oicha w yrzutu sumienia, nie dały jej całą 
noc zamknąć oozu.

Podchodzi wreszcie do zatopionej w ozy- 
taniu dzienników Tonety.

— Pojedzie oiotsozka ze mną na stac ją?
— zapytała bynajm niej nie z ciekawości lecz 
jedynie z potrzeby usłyszenia czyjogoś głosu.

— Ani mi się śni — brzm iała odp iwiedż
— tem wiącej, że po tak  długiem  niewidzeniu 
żadna z was nie byłaby zachwyoona m e n  to ­
warzystwem... A propos, nie pojedziesz przo- 
oie bez służąoego?

— Nie śmiałam ju ż  prosić o to, eiooiu!
— Dobra sobie jesteś 1 A któż wam przy­

niesie kuferek?
— Jest tam  przecie posługaoz kolejowy.
— Ten nieooiosany gbur? W inszują, ale 

nie zazdroszczę! Odkąd ustały szalone napiw ­
ki, do któryoh dziadek twój przyzw yczaił ho­
łotą, jak  gdyby nas nie znał... n is odpowiada 
na pytania... To też to właśnie, że dziś ozło- 
wiek ju ż  nic nie znaczy — dodała •  oiążkiem 
wsstohnieniem .

— Mea nie przyjeżdża na długo, nie 
przyw iezie zatem  wielkich kufrów — odpowie­
działa zwolna Edyti — Swoją drogą wolała­
bym... choćby ze względu ua Meą, gdyby mo­
żna zabrać służąoego.

— Boże jedyny 1 jak ie  też z oiebie nie­
z a r a d n e  stw orzen ie! Jakbyś nie wiedziała, że

trzym ają tu  służąoego od parady, bo i tak  nio 
po oałyoh dniaoh nie robi — m ówiła żywo 
oiotka.

— M ohrmannowa nie potrafi sią nawet 
kazać obsłużyć. Nie dalej n iż dziś zauw aży 
łam, żo ozyśoiła sama jak ieś złote liohtarze, 
tymozasem ten ioh drab um izgał oią do po­
kojówki.

— Wszystko to dobre oiooiu, ale jakże 
aabierać go teras, kiedy M ohrmann leży?

— Co to ma jedno do d rugiego? Jakbyś 
nie wiedziała, żo w takiem  jak  oni m ałżeństw ie 
żona nie d - ’e o.ę wyręozyó nikomu. Co do 
mnie, podziwiam jedynie jego oierpliwośń, bo 
ja k  żyję nie widziałam  równie niesmacznego, 
ozysto m ieszczańskiego obejśoia... Gotowa za­
nudzić go na śmierć!

Po tyoh słowaoh wotała i pociągnęła sznu­
rek od dzwonka.

Na ten sygnał ukazała sią pokojówka To- 
nety , k tó rą  natyohm iast posłano na dół z za 
py tniem, ozy państwo nie będą m ieli nie 
przeoiwko temu, gdyby i służący jeohał a ja ­
śnie panienką.

Wróoiła niebawem s następująoą, dosło­
wnie powtórzoną odpowiedzią: „Pan spał, leoz 
pani Mohrmann kazała pow iedzieć: „I owozem, 
nieoh jedzie*.

— No i widzisz — rzekła zwraoająo się 
do siootrzenicy — n ie  powiedziałam? Ci lu ­

dzie są poprostu szczęśliwi, ilekroć zaszozyci- 
my ioh jaką prośbą.

W oznaozonym ozasie zajechało eleganc­
kie lando z przybranym  w odświętną liberyę 
stangretem . Niemniej wyświeżony lokaj roz­
postarł le tk i  ja k  puoh, podbity fu trem  pled 
wsunął ogrzaną poduszkę pod nogi i wskoczył 
na kozioł; w ten  sposób E dyta udała się na 
spotkanie przyiaoiółki.

K rystyna stanęła w  oknie spoglądająo za 
odjeżdżsjąoą. Obeenie Anto śpi, przed chwilą 
ozuł się więoej osłabionym niż dotąd, a przy- 
tem  uskarżał sią na dziw ny rozstrój i n ieu­
stanny szum w głowie. Objawy te kładł na 
karb ohloroformu, leoz K rystyna uie m yliła 
oią sądząo, że nieuotanna tęsknota oraz za­
wzięta walka uozucia z głosem obowiązku, 
grają nie m ałą w tem  w szystkiem  rolą.

Tymezasem, nie zwlekająo dłużej, wzięła 
oię do zajęcia. Tyle miała rzeozy do zapieania 
raohunków do przejrzenia, a dała sobie słowo, 
że zostaw i wszystko w porządku. Pojutrze 
pogrzeb m atki, po nim  i ona pierwszego lep­
szego dnia opuśoi na zawsze W artau. Umie 
ju ż  na pamięć ów niedokońozony liot Anta, a 
im  ozęśoiej przypom inała sobie jego  słowa, 
tem jaśniej, tem nieodwołalniej brzm iała na 
nie odpowiedź: „Musisz się usunąć. Raozej 
śmierć, n iż byó jedynie  tolerowaną z litośoi. 
A z drugiej strony, jak  żyć bez tego, który  
nie p rzestał być treśoią i eelem istn ienia."

Krystyna nie zdaje sobie sprawy, j»k_ ją  oze- 
ka przyszłość, wie tylko tyle, że w niej 
jakaś straszliw a niozem nie zapełniona pustka, 
nieskończony ozereg długich, posępayoh dni, 
słowem m ogiła żyois.

W tym  samym mniej więcej czasie Edy­
ta stanęła przed staoyą. Yi ozarnym, żałob­
nym stroju, którego jedyną  ozdobą je s t długa 
sięgająoa do ziemi krepa, tw arzyeska je j sp ra­
wia wrażenie białego Narcyza, oozy wydają 
się głębsze i oiemniejs. e, niż dawnie,,. Mea 
▼. Zobel, świeża niby jabłuszko blondynka, 
z figlarnym, podniesionym nieoo w górę no­
skiem, rzuoa się przyjaoiółce na szy;ę.

— Jesteś nareszcie!
— Jak  się m asz?
— Chwała Bogu. żeś przyjeohała!
— Wiesz, u nas żałoba dworska cały ty ­

dzień, inaozej i,.e byłabyś mnie zobaozyła.
— Jeżeli tak, to dobrze że sobie um arł!
K rzyżują się praw ie jednoozeinie pyta

n ia i odpowiedzi.

(C. d. n.)

Flanele i flanelki, Barchany białe i kolorowe poleca M IK O Ł A J  L U D W I G
Lwów, plac Maryacki 8 .
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oiażby naw et p. Tadeusz Romanowioz 
byt taakaw byó ■ niej zadowolonym.

Na tern końomę.
Teofil Mtrunowiot.

me

KORESPONDENCYE.
L ondyn  dnia 6 grudnia.

(Reforma parlamentów. — Subskrypcya narodo 
wa na kolegium char tumskie. — Siedtiba uni­

wersytetu londyńskiego).
Praw ie we wazyatkieh konstytuoyjnyoh 

krajach Europy, odzywa się coraz silniejsze 
pragnienie reformy parlam entaryzm u. Ustroje 
dotychczasowe okazały się w praktyce tak wa- 
dliwemi, że in teres państw  wym aga stanow- 
ozo pewnyoh zm ian zasadniczych lub przynaj­
mniej formalnych.

W Auatryi doradzana je s t  zmiana regu­
lam inu obrad w tym  kierunku, aby prezy- 
dyum mogło skuteczniej wpływać na spokój 
narad  i na ioh porządny przyzw oity przebieg. 
W Niemozeoh propagow ane je s t  zniesienie 
trzyklasow ego system u przy wybór eh do sej­
mu. W e Francy i poozęto żądać uszozuplenia 
praw  parlam entu  w ten  sposób, aby wszelki 
nowy podatek był zatw ierdzany przez kon­
gres po rozpatrzeniu  tej spraw y przez rady 
departam entu. Pomysł ten  dopiero oo się wy­
nurzy ł w skutek publikaoyi głośnego ekono­
m isty Leroy-Beaulieu, który w ykazał nad­
zwyczajne m arnotrawstwo izby deputowanych. 
W jego znakom itej rozprawie przytoozoue są 
następujące szczegó ły : dochody państw a dają
00 roku 3 m iliardy 474 mil. franków i wszy­
stko to pożera adminiatraoya. W ciągu dwu­
dziestu siedmiu la t rządów republikańskich 
budżet praw ie się podwoił, ohooiaż m e zbu­
dowano ani jednego kanału, ani jednej kolei 
a do powiększenia m arynarki dopiero teraz 
wzięto s .ę  na seryo.

W głowie się mąoi na myśl, że admini- 
straoya pochłania prawie półczw arta m iliarda 
rooznie, ale i ta bajeozna kwota nie w ystar 
oza, bo oto tegoroozny budżet wydatków prze 
wyższa budżet przeszłoroozny o 86,466.271 fr. 
Aby znaleźć pokryoie tej sumy, m inister 
skarbu P ey tra l opracowuje projekt podatku 
osobisto doohodowego, oo przeraża w szystkie 
praoująoe w arstw y i oo zdaniem  Leroy-Beau­
lieu, ostateoznie znieohęoi ludność do re ­
publiki.

.Każdy, kto się ubiega o m andat posel­
ski — pisze ten  ekonom ista — przyrzeka 
swym agitatorom  posady rządowe i we w la­
nym  interesie nikomu nie spraw ia zawodu. 
Parlam ent sta ł się miejscem  stałego targu  o 
posady, które się u  rządu kupuje  za głosy. 
Gdy m inisterstw o nie ma ju ż  nio do sprze­
dania, natenozas upada... To jes t rzeczywisty 
powód praw ie w szystkich przesileń gabineto­
wy oh, ohooiaż pozornie wygląda to inaczej. 
Podozas formowania się nowego gabinetu 
trw a wielki ja rm ark  na posady. W ostatnim  
37 latach pokończono wiele spiaw, dla któ­
rych  stw orzone były osobne dykasterye cen­
tralne z niez'iozonem i filiami na prowinoyi, 
ale nie zniesiono ani jednej posady, owszem 
przybyło ioh tyle nowych, że Franoya przed­
staw ia jeden gęsty  rój biurokraoyi".

Widooznie nie ma przesady w takiem 
przedstaw ieniu rzeczy, skoro w dziennikach 
południowej Franoyi pojaw iła się odezwa kup- 
oów z Marsylii i Bordeauz, domagaj ąoyoh się 
uszozuplenia najw ażniejszego prawa parla­
m entarnego, to je s t  praw a uchwalania no- 
wyoh podatków. Je s t to wotum nieufnośoi, 
dane parlam entowi przez warstw ę kupieoką
1 przemysłową, a więo prze* tę warstwę, 
k tóra na raohunkach dobrze się rozum ie. 
W Anglii bardzo w ybitne osobistośoi przema­
w iają za przeniesieniem  wielu spraw  wewnę­
trznych  do rad  prowinoyonalnyoh, zwanych 
tam  hrabskiem i.

Lord Kitohener, zwycięzca z pod Om- 
durm anu, k tó ry  powróoił do Egip tu  jako do- 
wódzoa arm ii ju ż  nie ohedywa, lecz angiel 
skiej i mający podobno także władzę oywilną 
w Sudanie, w ystąpił z planem założenia w 
Chartum ie kolegium, gdzieby ludność miej- 
soowa znalazła ognisko naukowe. Taka insty - 
tuoya, hołd złożony pamięci Gordona, posłu­
żyłaby lepiej, aniżeli jaka  inna za rozsadnik 
wpływu angielskiego w oałej dolinie Nilu.

Myśl była patryotyozne i polityozna, a 
rzmoona przez niego, najpopularniejszego 
ohwilowo ozłowieka, w zgodzie i za popar- 
oiem rządu  m usiała znaleźć powodzenie. Je ­
żeli można było na nie rachować, to n ik t 
nie przypuszozał, aby było ta k  piorunujące, 
jak  się to stało. Generał Kitohener potrzebo­
wał jako nakładowego kap ita łu  100.000 funt. 
sterL W oztery dni otrzym ał już  75 fun t. st. 
a przed wyjazdem  więcej niż ten  fundusz 
złożyli na jego  ręce patryooi. Mówi to na 
korzyść zamożnośoi krajowej niezaprzeozenie, 
ale więoej jeszeze na korzyść polityoznego 
zm ysłu narodu.

Kwesty a uniw ersy tetu  londyńskiego u- 
ozyniła niespodziany krok naprzód w ubie­
głym  tygodniu. Na ostatn iej sesyi parlam en­
tarnej uohwalono utw orzenie uniw ersy tetu  w 
stolioy, gdyż dotąd istn iało  jedyn ie  ciało na­
ukowe, nosząoe tę  nazwę, i udzielało dyplo­
mów i stopni naukowych po przeegzam ino­
wania kandydatów , ale nie było organizm u 
uniw ersyteokiego z profesoram i i studentam i.

Skoro postanowiono zmazać nareszcie tę  hań- 
biąoą obojętność dla wyższej wiedzy i utwo­
rzyć uniw ersytet z kilku w yższych kolegiów 
tu ta j istniejących, trzeba było postarać się o 
gmaoh dla tej instytuoyi. Skarb nie okazy 
wał ochoty do udzielenia funduszów . Na 
szozęśoie znalazł się gmaoh wspaniały, obszer 
ny, położony w sm ętnej dzielnicy South Ken 
singtonu. Mówię o insty tucie  kolonialnym , 
wzniesionym ze składek narodowych, w oelu 
upam iętnienia jub ileuszu  królowej. W zniesio 
no go, ale nie w iedziano, oo zrobić z tym 
fantom, kolonii nie był potrzebnym . Idea po­
m ieszczenia w jego  muraoh uniw ersytetu  je s t 
szozęśliwą i ooala gmaoh, który  sta ł bezuży­
tecznie a daje projektowanem u uuiw ersyteto  
wi od razu godną siedzibę. Książę Walii, pa­
tron kolonialnego in sty tu tu , znali-zł sposób 
ocalenia przedsięwzięcia, grożąoego m ateryal- 
nem i m oralnem  bankructw em .

K R O N I K A .
l  wów dnia 12 Grudnia.

N iedzie la  w czorajsza urozmaicona wi 
ohrem i deszczem - kapuśniaozkiem upłynęła 
pomimo tej słoty przyjemnie dla Lwowian. 
W enta świąteczna urządzona staraniem  pań 
z towarzystwa św. Salomei, zgromadziła po 
południu do sali Domu narodnego oałą śm ie­
tankę lwowskiego tow arzystw a, a równie we­
soło zabawiano się w „Sokole41, gdzie aroy- 
m istrz w jeżdzie kołowej, p. Gustaw Marsoh- 
ner popisywał się karkołomnemi, godnemi ra ­
czej cyrkowej areny, ćwiczeniami na bioyklu 
i rowerze. Wieczorem w tymże samym „So­
kole11 oklaskiwano rzęsiście p. Lipińską, chór 
„Lutni", oraz pp. Pulikowskiego i Liszniew- 
skiego, wszystkich amatorów biorąoyoh udział 
w amatorskiem przedstawieniu, a nadto i de- 
klamacyę p. Nowaokiego, który był zarazem 
reżyserem tego amatorskiego przedstawienia. 
Nie brakło również spektatorów i na „Gejszy “ 
w teatrze hr. Skarbka, gdzie zaohwyoano się 
pełną Jekkośoi i swobody grą i ohińskiem pas 
pani Kliszewskiej.

Dzień przeto minął wesoło, przyjemnie, 
a co najważniejsze przyniósł pokaźne dochody 
towarzystwu „Szkoły ludowej i towarzystwu 
im. św. Salomei.

Zapiski osobiste. P. w iceprezydent k ra­
jow ej dyrekoyi skarbowej dr. W itold Kory- 
towski, powróoił i objął urzędowanie.

N am iestrik  hr. Piniński był w ponie­
działek o godz. 1 popołudniu na pryw atnem  
posłuchaniu u oesarza.

P rzen iesien ia . M inister rolnictw a prze­
niósł B&rządoów lasów i dóbr skarbow ych: 
W alentego Tomaszewskiego ze Lwowa do 
Bereh, W łodzimierza Karatniokiego z Kra 
snej-Petranki do W oroohty, Karola Chlipal- 
skiego ze Starzawy do K rasnej-Petranki, J a ­
na Kosinę z Bereh do Starzawy, Wilhelma 
Chrża z Jasienia do Lwowa, Bolesława Paou- 
łę z Hrym awy do Jasienia i Franciszka Bor- 
ka z Jaw ornika do Hryniawy.

Dar. Cesarz darował ze swej prywatnej 
szkatuły po orzelcom Dzieduszyo Wielkioh 
2000 zł.

D eputacyę do namiestnika z zażaleniem 
na kasę ubezpieczeń robotników od wypad­
ków wybrali w niedzielę delegaci kas obo- 
ryoh, którzy się z prowinoyi zjeohali na w al­
ne swoje zgromadzenie, a obradować nie mo­
gli z powodu nieobecności pp. Domaszewskie- 
go i Krasuskiego, reprezentujących wspom­
nianą kasę lwowską. W skład deputaoy1 we­
szli pp. Gubrynowioz i Besen ze Lwowa, dr. 
Zygm unt Marek z Krakowa, dr. Soheinbach 
z Przem yśla i p. Fuhrm ann z Czerniowieo.

O byw atelstw o honorow e nadała Hoio- 
denka p. Albinowi Roli Arciszewskiemu, swe­
mu burm istrzowi.

Mimo żałoby  po cesarzow ej. Cesarz 
wyraził wobeo wysoko postawionyoh oso 
bistości żyozenie, ażeby w drugiej połowie 
dworskiej żałoby zabaw y odbywały się, jak 
zwykle, a to ze względu na możność zarobku 
dla ludności.

Dla kółek rolniczych. W załatw ieniu 
petyoyi tow arzystw a kółek rolniozyoh, w nie 
■ionej na ostatn i sejm, a domagająoej się pod 
wyższenia fnaduszu  krajowego na pożyczki 
dla kółes ro lnioz/oh z 28.000 złr. do 100.000 
złr. wydział krajowy postanow ił proponować 
sejmowi, aby isto tn ie fundusz ten  został 
podniesiony, ale nie do 100.000 leoz tylko do 
40.000 złr.

U czta w kasynie miejskiem na cześć 
Barącza odbyła się w sobotę wieozór wieloe 
godnie. Solenizanta wprowadzili pp. wicepre­
zydent wyższego sądu krajow ego Dylewski i 
były prezes kasyna meoenas dr. Pomianów 
ski. Pierwszy toast w pięknej mowie, biorąo 
asum pt z wiadomego przysłowia, że róża je s t 
ozdobą sobie, ale i ogród przyozdabia, pod 
niół zusługi a rty sty , którego prace są narodu 
ozdobą. Niechaj żyje i praouje ku chwale 
swojej i narodu 1 Odczytano list wiceprezesa 
kasyna dra Skowrońskiego, który  dla słabo- 
śoi tylko pisem nie mógł solenizantowi złożyć 
swoją podziękę, tudzież telegram  p. Kuli­
kowskiego aż z Drezna. P. Barąoz podzięko­
wał z rozrzewnieniem, że m ateryalne wzglę­
dy bledną wobeo tyoh serdecznych zewsząd 
objaw ianych mu uczuć i zakończył podzięką 
dla ra d n y c h ,. którzy mu dopomogli w walce
0 pomnik, mianowicie wiceprezydentowi m ia­
sta p. Szajerowi, architekcie Rawskiemu, dr. 
W eiglowi i innym : „zdrowie przyjaoiół do­
brej spraw y 1*

Zabrali następnie głos p. Rawski i p. 
Szajer, k tóry  oraz serdecznie pow itał p. pre 
zydenta Dylewskiego jako  nowego ozłonka 
kasyna. Przy tej sposobności radoa sądu w yż­
szego p. Misiński, wiceprezes kasyna, złożył 
p. Platonow i Kosteokiemu od członków kasy­
na serdeczne życzenia z powodu nadanego 
mu odznaozenia. P. Kosteoki wyjaśnił, że od­
znaczenia tego nie bierze do siebie, bo to rząd 
krajow y pragnął w yrazić uznanie prasie pol­
skiej. W końcu wróoił do tem atu właśoiwego
1 wniósł zdrowie dyrektora szkoły weteryna- 
ry i dra Szpilm ana za odpraw ę dosadną, jaką

dał krytykow i, który  przyganiał koniowi pod 
Sobieskim się wspinającemu.

P. prezydent Dylewski przypom niał, że 
nie je s t  nowym ozłonkiem kasyna, tylko 
przez dwa lata we Lwowie go nie było; a 
dalej, że był jednym  z tyoh, k tórzy zwaloza 
li pomysł u ,wo rżenia we Lwowie nowego ka­
syna dla jednej klasy społeozeństwa, wzywał 
do jedności I braterstw a i zakończył toastem 
na konfraternię kasynową. Dotyohozas nie 
mieliśmy sposobnośoi słyszeć p. prezydenta 
do szerszych kół przemawiającego, a jestto  
mowoa znam ienity. Dr. W eigel serdecznie 
przemówił o oierniaoh artystów  i życzył sole­
nizantowi, aby zawsze ty lko przyjaoiół zna- 
chodził aa swojej d ro lze . D yrektor Banku 
hipotecznego p. Winiarz podniósł jako  osobi­
sty uozestnik sprawę wzniesienia w Karlsba­
dzie pomnika Miokiewioza dłuta Barącza, jak  
mimo instyg^oy j osławionego Wolfa kom itet 
(do którego należał także p. W łodzimierz 
Gniewosz) zdołał dokonać zam iaru; opisywał 
zapał ziomków zwłaszcza z innych zaborów, 
z jakim  odsłonięoie pomnika przyjęto — nie­
stety  nie było tam wtedy Barącza, bo hu-1

czności, ja k  i zakładu pocztowego, ażeby prze­
syłki pocztowe bez opóźnienia dotycząoym  a- 
dresatom  m ogły być dostawione.

By tem u zadość uczynić zaleca się, aże 
by przy przesyłkach zawierających ryby lub 
inne przedm ioty wydzielające ze siebie wilgoć 
lub tłuszoz oprócz zwykłego należycie przy­
mocowanego lub na samej posyłoe napisanego 
adresu z dokładnem podaniem zawartości za­
wierały tak i sam adres osobno umieszczony 
w ew nątrz posyłki, lub na osobnej tekturoe, 
k tórą do dotyoząoej poayłki trw ale przymoco 
wać należy.

Niemniej pożądanem jest, ażeby przy po­
syłkach do większych miast, jak  np. do Lwo 
wa, Krakowa, Wiednia, Pragi, Budapesztu itp., 
w któryoh opłaca się podatek akoyzowy, za 
wartość posyłek składająoa się z oieozy lub 
przedmiotów podlegająoych tem u podatkowi, 
tak  na samej posyłce, jak  i na  liście przesył­
kowym podaną była w litrach, względnie w 
kilogramach, ażeby tym  sposobem ułatw ić w y­
mierzenie opłaty akoyzowej bez otw ierania 
dotyozącyoh posyłek.

.  , K rajow a kom isya d la  powszechnego
oznieby wołano: Niech żyje! (po d a tk u  zarobkow ego, zebrała się w ponie

Profesor Czernecki wskazał słusznie, że działek na drugie posiedzenie w krajowej dy
takie pom niki są potężnym  czynnikiem  w 
wychowaniu narodu, i wniósł zdrow ie Barą- 
oza w ręoe p. Hołyńskiego jako  gospodarza 
uczty. W końcu oklaskami przyjęto podziękę,

rekoyi skarbu. Po zagajeniu przez prezydenta 
Korytowskiego, podzieliła się na trzy  subko- 
misye w tym  samym składzie, jak  podozas 
pierwszej sesyi. Obrady komisyi potrw ają

jaką  p. Bardasz złożył p. radoy M isińskiem u{około dni 10, gdyż do zatw ierdzenia jest zno- 
za to, że zajął się spraw ą uozczenia a rty sty  wu około 4000 rekursów, k tóre krajowa dy- 
ze strony Kasyna. Biesiada serdeczna sk o ń - | rekeya skarbowa dla komisyi przygotować 
ożyła się o godz. 10, ale wszysoy jeszoze zdołała.
długo w Kasynie się zabawiali. I M iejska kom isya budżetow a lwowska

K onkurs na  ko lum nę M ickiewiczowską postanow iła zaproponować radzie m iejskiej, 
dla Lwo wa został przez artystyczne ju ry  ro z - , f b 7. 1°4 r ' , 1899 , s ta n o w iła  m iejskiego o- 
strzygn ęf.y w sobotę. Pierwszą nagrodę o trzy-i któryby udzielał porady lekarskiej
m ał p. Atoni Popiel rzeźbiarz ze Lwowa, k tó - 'ohorym dzieciom szkolnym
ry  swój projekt nadesłał z Bajek, drugą na 
grodę przyznano p. Zawiejskiem u z Florenoyi, 
trzecią zaś malarzowi Szym anowskiem u z 
Paryża.

P. Wacław Szymanowski z Paryżu, który 
otrzym ał za swój projekt trzecią nagrodę, na­
desłał telegram  krótki i węzłowaty, że nie 
przy jm uje trzeoiej nagrody.

W sobotę podejmował u  siebie sędziów 
konkursowych przewodniozący sądu konkur 
sowego pref. Ćwikliński.

W szystkie projekty pomnika M ickiewi­
czowskiego dla Lwowa są wystawione w pa- 
łaou sztuki na plaou powystawowym na wi 
dok publiozny.

Na oześć przybyłych do Lwowa na sąd 
konkursow y artystów  pp : Godebskiego, Le­
wandowskiego, W ojtowioza i Walońskiego, 
odbył się wczoraj o godz. 7 wieczorem w ka­
synie ziem iańskiem  obiad, na który przybyło 
około 50 osób. Szereg toastów rozpoozął prof. 
Ćwikliński, który  w im ieniu kom itetu serde- 
oznie podziękował artystom  za przybycie do 
Lwowa i udział w obradach sądu konkurso­
wego. Imieniem  uozozonyoh przemówił p. Le­
wandowski, a wzniósłszy toast na pomyślność 
i rozwój Lwowa, zakońozył życzeniem, ażeby 
Lwów jak  najwięoej staw iał pomników. Na 
cześć laureata p. Antoniego Popiela wzniósł 
kielioh p. Godebski. Uozta przeciągnęła się 
do półnooy.

Popis szkoły  d ram atycznej p. Stanisła­
wa Konopki odbył się w sobotę wieozorem 
w sali klnbu pocztowego. Z byt dobrze zna- 
nem je s t nazwisko profesora, by dodawać, że 
sala szozelnie się zapełniła publioznością, któ­
ra  znając deklam atorsk talen t p. Konopki, 
oiekawą była też i popisu jego  szkoły.

I nie pożałowała też tego, gdyż dosko­
nale się bawiła na obu jednoaktów kach. Ży­
wo też oklaskiwano wykonawoów i deklama 
torów, wyrażając tern uznanie żmudnej i peł­
nej zapału pracy p. Konopki.

R oraty . Nabożeństwo odprawiane w cza­
sie Adwentu ran iu tko  ku czci Matki Boskiej, 
zwane Roratam i, było w Polsce odprawiane 
już za Bolesława W stydliwego. W katedrze 
na Wawelu był obyczaj, że pierw szą świeoę 
(płonie ioh podozas Rorat siedm) osadzał w 
najw yższym , pośrodku umieszczonym liohta- 
rzu, król i m aw iał: „Gotów jestem  na Sąd 
Boży*. Następne świece, z powtórzeniem słów 
królewskioh osadzali w lichtarzach: biskup, 
senator, ziem ianin, ryoerz, mieszczanin i 
ohłopetr, oo stanowiło symbol zrów nania wo­
beo Boga w szystkich stanów. Formuła, wy­
mawiana przy tym  obrzędzie, oznaozała spo 
kój sum ienia nieoboiążonego grzechami, : 
którem i n ik t nie może się czuć gotowym 
stanąć przed Sądem Bożym

Z ru c h a  wyborczego. K andydata naro­
dowego na posła na sejm z okręgu nowotar­
skiego wyznaozy kom itet wyborczy oentralny 
na Galioyę zachodnią na posiedzeniu swem 
zwołanem na 14 bm.

O rozbó jn icze  m orderstw o oskarżeni 
stanęli w poniedziałek przed trybunałem  kra­
kowskim Tomasz i M aryanna Haousiowie. To­
masz był brukarzem  w Krakowie, a za na­
mową żony zamordował dla grabieży w Kro­
wodrzy pod Krakowem starego chłopa Kazi­
m ierza Szostka, właściciela g ru n tu  i zasob­
nego gospodarza.

Zrana S sierpnia br. gdy na jęki starego 
Kazimierza ze zła się do jego  izby osła ro­
dzina, opowiadał, że go w nooy napadło nie­
znanych trzeoh ludzi, dwóoh małyoh i jeden 
duży, że mu oozy zakryli i kluoz od skrzyni 
z pod poduszki wyjęli, że dwóoh małyoh go 
dusiło, a duży zrabował skrzynię i powie­
dział: „urżnij mu łeb"

Do innyoh osób mówił Szostek, że dwóoh 
ludzi w nooy przyszło, jeden  rabował, a drugi 
mu włożył w usta stare kosisko. Gdy go tak 
m ordował prosił Szostek, aby mu życie daro­
wali a pieniądze zabrali. Do innyoh znów
mówił, że miał w skrzyni 25 stówek, 12^1

W ybór delegatów do krakow skiego to- dziesiątek  i srebra około 2500 zł., wreszcie
”  '  • - że miał 25 stówek, 6 dziesiątek, 500 zł. poi

■kioh i około 2000 zł. w srebrze.
warzystwa ubezpieozeń odbędzie się we Lwo 
win we środę dnia 14 bm. W oelu porozumie­
nia się oo do ew entualnych kandydatów od 
było się wozoraj po południu w sali Kasyna 
miejskiego przedwyborcze zgrom adzenie u- 
bezpieozonyou ze Lwowa. Zgrom adzeniu prze­
wodniczył hr. Henryk Skarbek, a w dysku- 
syi, w której zabierali głos pp. Marynowski, 
Dziwiński, Amborski, Syroozyński i Wozelak, 
omawiano zaprowadzoną niedawno zm ianę 
statutów , podnosząo potrzebę jak  najściślej­
szej kontroli, deoentralizaoyi tow arzystw a, 
reorganizacyi płao, zniesienia posad dyurni- 
stów i większego zaopiekowania się działem  
żyoiowym. Następnie postanowiono, po wery- 
fikaoyi wyborów w styczniu 1899, zwołać o- 
gólne zgromadzenie ubezpieozonyoh i prze­
dłożyć na niem poszczególne ioh dezyderaty. 
Kandydatami na delegatów desygnowano pp. 
Edw. Marynowskiego, Leona Syroczyńskiego, 
adwokata Srokowskiego i Miohała Michal­
skiego. Opróoz tego wielkie szanse ma mieć 
kandydatura p. Bolesława Bielańskiego, dy­
rektora banku hipotecznego lwowskiego.

Wj ścigi o p łacę. Urzędnicy m agistratu 
lwowskiego, podzieleni na trzy  coraz gorzej 
płatne kategorye, a mianowicie konceptowych, 
mająoyoh studya uniwersyteckie, raohunko- 
wyoh, ma,ąoyoh studya gim nazyalne i egza­
min rachunkowy i m anipulacyjni, m ają być

i
Mimo niedokładnyoh zeznań osłabionego 

Szostka i mimo, że zbrodniarze nie zostawili 
żadnych po sobie śladów, udało się ioh prze 
oie wykryć polioyi krakowskiej.

W ybuch nafty  w H um nlskach. Na obsza­
rze  dworkim w lumniskaoh, gdzie przed pół 
rokiem otrzym ało austro-belgijskie towarzy­
stwo eksploatacyjne nagle ogromną ilość nafty 
z szybu nr. I. powtórzyła się teraz ta  sama 
historya w srybie nr. II. W ybuch nafty był 
tak  silny, że przygotow ane ogromne rezerwo- 
ary napełniły się ropą odrazu, a kilka set be- 
ozek ropy uciekło rowami, gdzie je  usiłowano 
chwytać zbudowanym i na prędoe ślazami. 
Wybuoh był tak  nagły że wiertnia zy, sie- 
dząoy na szczyoio wieży, tylko szybkiem  zsu- 
nięoiem się po linie, umieszczonej zew nątrz 
wieży, uratow ał się od śmieroi.

P o ia r . W ieś Bratkowoe pod Stanisław o­
wem spaliła się w sobotę. Z powoda silnego 
wiohru akoya ratunkow a była prawie niemo­
żliwą. Spłonęło około 50 zagród.

Za ro z ru ch y  an tysem ick ie , wywołane w 
ozerwou w Starym  Sąozu stawało w Nowym 
Sąozu przed trybunałem  karnym  68 ohłopow, 
z któryoh po kilkudniowej rozprawie uwolnio 
no w sobotę siedm nasta, dwóoh skazano na 
pięć miesięoy ciężkiego więzienia z postem co

na

obecnie porównani pod względem pł z urzę- i łjóz^eń, pięoiu na oztery miesią e, dwunastu 
dnikami państwowymi. Na tej reform ie s k o - '” 4 ftrta,jb  8zesn®8t.u na dwa miesiące, sie- 
rzysta ją  najwięoej urzędnicy konceptowi, bo*?11" ” na Półtora m ienąca sześciu na miesiąo 
oi byli dotąd stosunkowo najgorzej p łatn i, J jednego na dwa tygoduie, na tydzień zwy 
najm niej ucieszą się zaś z nowyoh porządków 
urzędnicy m aaipulaoyjni, stosunkowo lepiej 
wynagradzani. Otóż, aby nie straoić sposo­
bności, urzędnicy m anipulacyjni wszczęli ak- 
oyę za tern, aby reforma płac w ypr dla dla 
nich korzystniej niż zamierzono. Gdy się o 
tern dowiedzieli urzędnioy rachunkowi, któ­
rzy woale nie myśleli być niezadowolonymi 
z zamierzonej przez miasto poprawy ioh losu, 
natyohm iast wszczęli ze swej strony akoyę 
za tern, aby broń Boże nie zmieniać projek­
tów regulaoyi płao na korzyść m anipulantów, 
a gdyby mimo to p io jek t ten  przecież zmienio­
ne na korzyść m anipulantów, to urzędnioy 
rachunkowi uważaćby musieli krok tak i za 
osobistą krzywdę sob'e wyrządzoną. W ol­
no przewidywać, że rada miejska nie posłu­
cha m anipulantów  i nie zrobi krzyw dy ra- 
ohunkowoom kosztem własnej hojnośoi.

Z powodu b lisk ich  św iąt, ja k  ogłasza 
dyrokoya poczt, je s t  ruoh pocztowy znacznie 
większy, aniżeli w innym  ozasie. Wobec tego 
je s t  pożądanem tak  w interesie samej publi-

kłego aresztu skazano jedną  oskarżoną, a 
p ię1' dni jednego z oskarzonyoh.

Syonlścl z chasydam l socja lis tycznym i 
tak się pokłócili w sobotę w Krakowie na 
zgrom adzeniu, zwołanem przez sooyalistów, 
że komisarz rządowy musiał rozwiązać zgro­
madzenie. Syoniśoi tw ierdzili, że chcą mieć 
ezyste ręoe i dlatego z sooyalistami nie mogą 
się bratać. To powiedzenie najbardziej ubodło 
■ooyalnyoh demokratów.

R ozpraw a przeciw  żydom  dukielskim 
rodzinie Liohtigów, złożonej z trzeoh osób 
czwartej żydówce i jednej z mieszozanek du- 
kielskioh, oskaraonym  o głośną zbrodnię u to­
pienia w studni W igdora Gellera, karczmarza 
dukielskiego a to z zzwiśoi konkurenoyjnej — 
została onegdaj przez trybunał jasielski na 
wniosek obrońoów odroozoną dla przesłucha­
nia nowyoh świadków.

Tow arzystw o lm . Ad. M ickiewicza ukon­
stytuowało się przed kilku dniami w Brodaoh 
pod przewodnictwem  dyrektora gimnazyalnego 
kp. Librewskiego.

O m orderstw ie  w Szczaw nicy, popeł- 
nionem na pani Górskiej pryw atne doniesie­
nia podają następujące szczegóły :

We ozwartek 8 bm. miedzy g. 1 a 3 w 
nooy, młody, in teligentny, powszechnie sza­
nowany i łubiany Tadeusz Doskowski, syn 
śp. Józefa Doskowskiego, długoletniego leka­
rza zdrojowego, właśoioiel dwóoh will w Szoza- 
wnioy ofioyalista dzierżawcy zakładu zdrojo­
wego p. W iśniewskiego w stanie mocno pod­
nieconym strzelił z dubeltówki do pani Gór­
skiej, w tejże m ieszkaniu, a kula przeszyła 
lewą pierś, przeszła przez krzyże, a następn e 
ugrzęzła w śoianie. Nieszozężliwa po str&sz- 
nyoh trzech godzinnych męczarniach, mimo 
natychm iastowej pomocy lekarskiej, wyzionęła 
duoha, osierecająo dwoje dziewoząt w wieku 
oztereoh i siedmiu lat. Doskowski po spełnio­
nym uozynku szalał, usiłując dwukrotnym  
wystrzałem  pozbawić się żyoia, jeduak  napró- 
żno. Następnie oszalały pobiegł po lekarza, 
wraszoie udał się na posterunek żandarm eryi 
i sam się oddał w ręoe sprawiedliwości. O g. 
6 rano przywiózł go żandarm pod eskortą do 
sądu do Krośoienka. D. 7 hm. wieozorem Do­
skowski zdradzał w kółku znajomych przy­
gnębienie, spowodowane o ile z mowy jego 
możaa było wnioskować złym i st< sankam i fi­
nansowymi. Co było isto tuym  powodem zabój­
stwa, śledztwo wyjaśni, faktem Jest aloli nie­
zaprzeczonym, że tuż przed samym wypad­
kiem t. j .  przed póinooą, był u ś. p. Górski-j, 
która w jego willi m ieszkała i z nim sąsia­
dowała, tam dłuższy ozas pozostał, następnie 
powstała gw ałtow na sprzeozka, połączona z 
ostremi wymówkami Doskowskiego. Utrzym u­
je  się pogłoska, że prz.yozyną, tego okropnego 
dram atu, miała być zazdrość. Śp. Górska przy­
była gośoiem do Szozawnicy, a następnie ob­
ję ła  rolę gospodyni u Doskowskiego, pozostająo 
z nim na stopie zażyłej. Od niedawna dopiero 
zażyłość ta  zmieniła się, pod wpływem podej­
rzenia, spowodowanego przez młodego m ęż­
czyznę, który za ozęsto u niej bywał, a do te ­
go miłe przez nią był widziany. Zdarzenie to 
wywołało powszechny smutek. Doskowski zna- 
cy był jako człowiek poważny i spokojny. 
Sp. Górska od trzeoh la t m iała z mężem nie 
żyć, mi moto mąż jej pieniądze posyłał, a na­
wet k ilka dni tem u znaczniejszą kwotę od 
niego otrzym ała.

Cerkiew m alnow ska, wprawdzie dre­
wniana, ale będąoa oiekawym zabytkiem  ru ­
skiej dawnej arohitektury, ma być kosztem  
rządu z uchwały władz konserw atorskich za­
chowaną w dzisiejszym swym etanie jako po­
mnik. Tak postanowiono dawniej, w ostatnich 
jednak  dniaoh rząd widać pożałował grosza 
na powyższy oel, gdyż wystosował do oen- 
tralnej kom isyi sztuki zapytanie, czyby nie 
wystarozyło przenieść do jak isgo  muzeum 
niektórych ozęśoi oerkwi małnowskiej jako 
okazy muzealne. Toby oozywiśoie i mniej ko­
sztowało i mniej dało pożytku naszej sztuce. 
Komisya za powodem p. Zaoharjewioza zażą­
dała zakonserwowania oerkwi małnowskiej 
w oałośoi, ale ozy rząd ostateoznie posłucha 
tej rady i kiedy, to wszystko są rzeozy nie­
pewne.

Z M onastarzysk piszą n a m : Dając wyraz 
głębokiej czci, hołdu i przyw iązania do ukooha- 
nego monarchy, spędzili m ieszkańcy naszego 
miasteozka dzień jubileuszow y w uroczystym  
nastro ju  ducha,

Rano odbyło się solenne nabożeństwo 
w świątyniaoh obu obrządków z udziałem 
przedstaw icieli rządu, m iasta i wejska oraz 
licznie zgrom adzonej publiczności, wieczorem 
zaś zajaśniało m iasto rzęsistą lluminaoyą. Na 
chlubną wzmiankę zasługuje wszelako czysto 
polska wioska sąsiednia Korośoiztyn a to  tern 
snadniej, że nie wiele gm in wiejskich dało 
w ten spesób wyraz swej lojalności w dniu 
jubileuszowym. Idąc za głosem kilkunastu 
poważnyoh gospodarzy, iluminowali wszysoy 
swe domy, a wieozorem f palono równooześnie 
na przyległyoh wzgórzaoh smolne stosy łu ­
czywa, oo nader malowniczy przedstaw iało 
widok. Później zgrom adzili się w izbie kółka 
rolniczego prawie wszysoy mieszkańoy z żo­
nam i i doroślejszemi dziećmi, gdzie bawiąoy 
tu  ozasowo u swych krewnyoh emerytowany 
dyrektor szkół średnich p. N. wygłosił do u- 
roozystośoi zasbosowy odozyt, którego obecni 
z wielkiem zajęciem wysłuohali. Po odozyoie 
wniesiono na oześć monarohy trzykro tny  o- 
krzyk „nieoh żyje" i odśpiewano hym n ludów.

Nadmienić trzeba, że ludność tej gminy 
jest wyznania rzym sko katolickiego, nale- 
żąoa do parafii monasterzyakiej. Poprzednia 
właśoielka tej wsi śp. Józefa z Zurzkowskioh 
Starzyńska rozpoozęta była własnym kosztem 
budowę murowanego i dość okazałego kościo­
ła, leoz śmierć jej przerwała wykończenie te­
go chlubnego dzieła tak, iż j s ź  od 15 la t sto­
ją  tylko zew nętrzne m ury z ciosowego ka­
mienia. Konsystorz, ohoąo uratować już  pod 
daoh wyprowadzone m ary od zupełnego zni­
szczenia, u jął w swe ręoe dalsze wykońozenie 
tej świątyni, oo przy pomocy właściciela tej 
wioski p. Albina Słoneokiego i właśoioiela Ko­
marówki p. W olgnera oraz nader gorliwem 
poparoiu gm iny samej zostanie doprowadzone 
do pomyślnego skutku. Mieszkańoy Krośoiaty- 
na są przeważnie trzeźwi, pracowioi i patryo- 
tyozni, zajm ują sią nader gorliwie szkołą, a 
wolne chwile od praoy najchętniej spędzają 
w kółku rolniczem na poważnych pogadan­
kach, jedna tylko mała ozęść włościan h iduje 
jeszoze karczmie i to niestety  sami zwolen­
nicy obecnego wójta, który skutkiem  tego i 
innyoh jakiohś maohinaoyi nie cieszy się zau­
faniem  poważniejszych gospodarzy. Otóż 
zanosi się na zmianę wójta, a to dzięki ener­
gicznemu w ystąpieniu kom endanta posterun­
ku żandarmów, który ku tem u m iał ju ż  po­
czynić odpowiednie kroki do odnośnyoh 
władz. B .

Snperyorem  domu ozerniowieokiego OO. 
Jezuitów  po O. Eberhardzie został O. Wale- 
ryan  M rowiński. O. Ęberhardt, którem u ozer- 
niowoe zawdz ozają wspaniały kościół Serca 
Jezusowego, pozostaje tam  nadal w chara­
kterze m isjonarza dla Bukowiny.

Na lo te ry ę  fantow ą na pokryoie kosz­
tów restayraoyi kościoła polskiego w Wie­
dnia, nadesłali fanty : hr. J. Dunin Borkow­
ski obraz (prawdopodobnie W atteau) Lady 
Maobeth, a br. Ziemiałkowsoy dwa obrazy, 
serwis poroelanowy i oztery drobne fanty .

O drzucenie o rderu . Burm istrz m iejsco­
wości Kindberg w Styryi, niejaki p. Patzle 
der, naśladując świeży przykład dra Mengera,

Na Gfiazify! najstosowejsze podarki dla Pań poleca w wielkim 
wyborze Magazyn towarów modnych pod firmą

Lwów, plac Hilici' 3
ulica Halicka 20,



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 13 Grudnia 1898. Nr. 345.
Odmówił przyjęcia nadanego sobie złotego 
krzyża zasłngi a to ze względu na opozyoyjne 
stanowisko swoje wobec obecnego rządu.

B erlińsk ie  koło p ilsk ie  poselskie, na 
posiedzeniu z dnia 6 bm. ukostytuowało się, 
wybi3rająo ks. Ferdynanda Radziwiłła preze- 
s"m, szambelana Stefana Cegielskiego wicepre­
zesem, Romana Jantę Półozyńskiego i Głębo­
ckiego sekretarzami, ks. Zdzisława Czartory­
skiego kwestorem na okres pięoioleoia. Do 
konwentu s niorów wysyła Koło księcia Ra­
dziwiłła jako prezesa.

Sienkiew iczow skie „Q'*o vadis11 ukazało 
się już  po włosku w książkowem wydaniu. 
Drukował je poprzednio w felietonie dziennik 
Corriere di Napoli.

W arszawski pom nik  M ickiewicza. Z War­
szawy otrzym ał Gzas wiadomość, źe program 
uroczystości odsłonięoia pomnika Miokiowio*a 
zosi.eł przez rząd zatw ierdzony. W chodzą weń 
dwie mowy: ks. M. Radziwiłła i Henryka
Sienkiewicza. Doniesienie kilku dzienników 
poznańskich i galioyjskich o wykreśleniu prze­
mówień z program u nie są zgodne z prawdą.

Były p rezyden t francuskich m inistrów  
Bourgeois przybył w niedzielę do Sofii i 
przed południem złożył w izytę Stoiłowowi, 
prezesowi bułgarskich m inistrów. Po południu 
był na posiedzeniu sobrania, gdzie poznał 
wszystkich m inistrów. Przedstawiono mn tak­
że wielu posłów, z którymi żywo i uprzejmie 
rozmawiał. Wieczorem księstwo Ferdynando­
wie wydali na jego cześć obiad galowy, na 
którym  był Stoiłow i franouski ajent dyplo­
matyczny. Bourgeois odjeżdża z Sofii do Kon­
stantynopola.

K atastro fa  budow lana. Z Baroelony te­
legrafują, że w skutek zawalenia się budo­
wanego kanału ośmnaście osób poniosło 
śmierć. Katastrofę wywołał nagły przypływ  
wody.

N iepow odzenie m arynarsk ie . Okręt wo­
jenny Stanów Zjednoozonych nazwany „Mas- 
saohnssets" k tóry  onegdaj w ypłynął z Nowe­
go Jorku na nowo na pełne mor/.e po napra­
wie, wczoraj jak  telegrafają, wrócił do nowo­
jorskiego portu, bo popsuł się na Governor- 
Islandzie.

G enerał pow stańczy z Kuby Kalikst 
Onroia umarł, jak  telegrafują, wozoraj w Wa­
szyngtonie na zapalenie płuo.

Zm arli. Marya z Krobiokich Nowosie- 
lecka, żona starszego Komisarza starostw a 
krakowskiego, dnia 6 bm. w 41 roku życia 
w Krakowie. Wychowana w zakładzie PP.

posłów — między innym i p. Tollinger z k a ­
tolickiego stronnictw a ludowego oświadczył, 
ie  stronnictw o jego tylko pod tym  warun­
kiem głosować może za zniesieniem  tych cal 
i za całością ugody celnej i handlowej z W ę­
gram i, jeśli w innych kierunkach otrzym a od 
rządu odpowiednie kompenzaty.

M inister skarbu dr. Kaizl odpowiedział 
na to, że zgadza się z wywodami poprzednie­
go mowoy i że z pewnością równooześnie ze 
zniesieniem  ceł tyrolskich rząd zapewni k ra ­
jow i inne korzyści. M inister nadmienił, że ro ­
kowania w tej mierze naw iązał ju ż  z kompe- 
tentnem i osobami i z rządem  krajowym.

W iedeń 12 grudnia.
W edług Sonn- uud Montagsztg narady po- 

ufne między m inistrem  Dipaulim a ks. Liech­
tensteinem  doprowadziły do tego, że stron- 
motwo chrześcijańsko-Booyalne nie weźmie 
udziału w obstrukoyi. Sooyalni > emokraoi ró­
wnież nie mają zam iaru używać obstrukoyi

Riegera odbył się dziś w ratuszu na S ta­
rem Mieście komers z licznym udziałem 
politycznych sfer czeskich, oraz deputacyi 
z Czech, Moraw i Ślązka. Przemawiali mię­
dzy innymi ks. Lobkowic, ks. Schwarzen- 
berg, Czelakoysky, rektor uniwersytetu 
czeskiego Reinsberg itd. Gratulacye jubi­
latowi składały kluby konserwatystów, 
młodoczechów, wielkiej własności czeskiej, 
następnie p. Praźak imieniem Czechów 
morawskich, a Venczyc w imieniu klubu 
Słowian południowych. Burmistrz praski 
Podhpny w wręczył Riegerowi vr hołdzie 
od miasta Pragi złoty medal z adresem.

Każdą mowę, wielbiącą niezwykłe za­
sługi Riegera dla narodu przyjmowano 
gromkimi oklaskami.

Jubilat w odpowiedzi dziękował go­
rąco za te dowody miłości i uznania, za­
lecał dalej jedność i wytrwałość w naro­
dowej pracy i porozumienie się z drugim 
narodem Czechy zamieszkującym na pod­
stawie równouprawnienia.

Mowa Riegera, przerywana i przyjęta 
entuzyastycznymi oklaskami silne sprawiła 
wrażenie. Równie gorąco jak przywitanie, 
było też pożegnanie jubilata, gdy z komer­
su wychodził.

B u d ap esat 10 grudnia. 
Były prezydent sejmu Dezydery Szi- 

lagyi wystąpił z klubu liberalnego. S tar­
szy żupan hr. Ludwik Csaky ze względów 

ohórz, która miała byó zbudowana jako wą- politycznych podał się do dymisyi. 
skotorowa i kosztować 800.000 zł. je s t  proje- j B u dapeszt 12 grudnia,
ktowaną ze względów strategicznych jako ko- j Węgierskie biuro korespondencyjne 
lej o norm alnym  torze a koszta jej mają wy- donosi Z Wiednia, że cesarz przyjął WCZO- 
nosió 2,700.000 zł. Ponieważ rząd  daje ze swej raj Banffego nadzwyczaj łaskawie. Na au- 
strony tylko 500.000 zł. przeto budowa tej li- dyencyi trwającej przeszło godzinę, zda- 
nii je s t  zakwestyonowaną. Wydział krajow y wał Banffy obszernie sprawę z sytuacyi 
prosi w końca, aby koło polskie poruszyło tę  politycznej na Węgrzech. W ciągu dnia 
sprawę podczas obrad nad ustaw ą o kole- konferował Banffy Z hr. Grołuchowskim 
jaoh lokalnych. Kallayem i hr. Thunem o sprawach bie-

P. Eugeniusz Abrahamowioz żądał, aby żących. W nocy powrócił Banffy do Bu- 
przy tej sposobnośoi koło zaprotestow ało tak- dapesztu.

B u dapesst 12 grudnia. 
Miały wspólną naradę wszystkie stron-

Koio polskie
(Telefonem.)

W iedeń 12 grudnia.
Koło polskie mia o wozoraj pod przewo­

dnictwem  p. Jaworskiego dwa posiedzenia.
P. Jaw orski odczytał najpierw  pismo ga 

lioyjskiego wydziału krajowego, które wyraża 
ubolewanie, że kolej żelazna Przeworsk-Ba-

najrozm aitszych przeciwności wypełniają swe 
święte cbowiązki żony i m atki — a tern 
łamem najlepiej się zasługują ojczyźnie i spo­
łeczeństwu. Zwłoki przewieziono z Krakowa, 
do grobowca rodzinnego w Wojtkowie. „Re- 
ąuiesoat in pace*.

Anna ■ Youngów Kwiatkowska — wdo­
wa po ip . Stanisławie Kwiatkowskim, staro­
ście 1 w icedyrektorze lwowskiej polioyi, umarła 
we Lwowie. Pogrzeb odbył się w ponie­
działek.

cyi „ligi patry o tycznej* rozmieszczono w Bobowie przeznaczono 300 zł., a na utrzy-

że przeciw zbyt wysokim taryfom  na kolejach 
lokalnyoh.

_ Po dłuższej dyskusyi, w której toku mi njctwa opozycyjne, na której omawiano
Niepokalanek jazlowieokich, była wzorem oór- nister Jęd m jo w io z  i dr. Biliński złożyli po- Wniosek re z o lu c ji , p ro te s tu jące j p rzec iw
ki, żony i matki, a duszą zawsze oalego do- ufne oświadczenia, uchwaliło koło sprawy tej n ieD raw nvm  D osteokom  rzadu° i Drzeciwkomu opromienia ąo go rozumem, spokojem , ’ . , e j  z n iep raw n y m  posiępK om  rząau i przeciw Ku
i słodyczą. ime WDOB1<!l Przed forum izby. 1 „lex Tisza*. We wniosku tym powiedzia-

Niestety nieubłagana długa i ciężka oho- Na wnlosek P; Rojowskiego uohwalono n0> stronnictwa Opozycyjne uważają za
roba przerwała pasmo jej życia, zabrała przed- poprzeć petycyę miasta Doliny do rządn o gw(y  patryotyczny obowiązek zwalczać to
wcześnie z tego świata jedną z tych Polek spieszne odbudowanie spalonych budynków prawo wszelkimi możliwymi Środkami
które w cichości, bez rozgłosu a często w śród , salinarnych. j n je dopuścić pod Żadnym Warunkiem

Następnie odczytał przewodniczący pi- do tego, Żeby weszło W Życie.
smo posła Włodzimierza Gniewosza z oznaj- B u d a p e M t 12 grudnia.
mieniem iż odcierpiał z powodu pojedynka Dzienniki podają SZCZegóły 0 WCZO-
jaki miał z p Wolfem, wszysckie przepnane J . . au d en cy i hr< Bailffy’egO U Cesarza.
przez kośuioł poki ,y i uzyskał jako W16rny p raga budapeszteńska prawie bez wyjątku
syn Kościoła przebaczenie. I stwierdza, że przyjęcie było nadzwyczaj

Petyoye gal. AYydziału krajowego o sub- łaskawe. Cesarz miał się wyrazić do Ban-
wenoyonowanie szkół przem ysłowych oddano ffy’ego : „Wytrzymaj Pan tylko, ja Pana
p. Sokołowskiem u do zdania sprawy. Do feo-' także trzymać będę* W ciągu audyencyi
misyi ekonomicznej wyznaozono pp. Czecza, m iaJ c e sa rz  także pow iedzieć, Że W ro k u
Włodzimierza, Gniewosza, dra Madeykiego, ub ieg łym  poświęcił hr. K. BadeniegO dla
Potoozka, W ielowiejskiego, Świeżego, Błaźow- przywrócenia spokoju na ulicy i w parla-
skiego i Struszkiewioza. mencie. Ofiara ta wszakże była bezskute-

Na wniosek posła W ładysława Gniewo- czną. Otóż teraz cesarz nie ma zamiaru
sza uproszono dra Bilińskiego, aby wszelki- ponosić poraź wtóry tak wielkiej ofiary
mi siłami popierał u m inistra kolei żelaznych bezowocnie.
budowę linii, mającej połączyć saliny w K a-( B erlin  12 grudnia,
łuszu ze stacyą kolejową. Niemiecka para cesarska przyjęła

Na wniosek fp. Sokołowskiego polecono! wczoraj prezydyum parlamentu na audyen- 
p. Popowskiemu dokładnie zbadać sprawę re- cyi. Cesarz omawiał obecną sytuacyę w
wersów demolaoyjnyeh w Krakowie i złożyć polityce międzynarodowej i położył na-
w jak  najkrótszym  czasie Kołu polskiemu cisk na to, że pomimo iż Niemcy ze
referat. Na wniosek p. Kolisohera uohwalono wszystkimi państwami są na stopie poko-
w ramy tej akoyi w uągnąó także Przem yśl, jowej a nawet przyjaznej, sytuacya wy-

Poseł Rychlik postawił wniosek poparcia maga od Niemiec ogromnej uwagi. Dla-
projektu założenia gimnazyum  w Dębicy. Kwe- tego koniecznem jest zaprojektowane udo-
styę tę odroozono, gdy p. W ładysław Gnie- skonalenie i uzupełnienie armii. Ze wzglę-
wosz na to wskazał, że także Mielec stara  > du na oszczędzanie siły podatkowej kraju
się o uzyskanie dla, siebie g im nazjum . nie można było w tym celu preliminować

Po tem  wszystkiem  rozpoczęła się po- większych wydatków. Następnie wyraził 
ufna dysknsya nad położeniem polityoznem , cesarz SWOje zadowolenie Z Wyniku i prze- 
która w dalszym ciągu prowadzoną będzie w b iegu  podróży do Palestyny. Prezydent

kilka tysięcy wojska w różnych punktach 
miasta. Wszystkie dworce kolejowe obsa­
dzone silnie przez policyę.

P a r y i  12 grudnia.
Policya podaje jako powód zarządzo­

nych wczoraj na dworcu Montparnasse 
środków ostrożności, obawę przed możli- 
wemi manifestacyami stronników Derou- 
leda.

Prezydent ministrów Dupuy oświad­
czył wobec deputowanych Poincarre i Bar- 
thou, że na ewentualne zapytanie przed 
sądem kasacyjnym potwierdzi, iż nigdy od 
Lebrun Renauda nie słyszał o wrzeko- 
mem przyznaniu się Dreyfussa do winy.

P a ry  i  12 grudnia.
Adwokat Labori był wczoraj na dłu­

giej konferencyi u Picquarta w więzieniu 
wojskowem. Przyjaciołom swoim Labori 
oświadczył, że na razie nie ma nadziei, 
aby Picąuarta stamtąd rychło wypu­
szczono

Londyn 12 grudnia.
Utrzymują tu, że z powodu niepe­

wnej sytuacyi politycznej, konfereneya po­
kojowa, która miała się zebrać w Peters­
burgu już z początkiem stycznia, odroczo- 
ezona została na maj 1899 r. Car miał 
oświadczyć, że pragnie osobiście zagaić 
obrady konferencyi.

K onstan tynop ol 12 grudnia.
Wielki książę Mikołaj rosyjski przy­

bywa tu w tych dniach i zabawi dwa 
dni u rosyjskiego ambasadora Zinowiewa. 
Posłuchanie dostanie u sułtana i uroczy­
ście przyjęty zostanie wielki książę pó­
źniej po powrocie z uroczystości poświę­
cenia cerkwi w jednem z miast wschod­
nich.

K on stan tynop ol 12 grudnia.
Wszystkie dzienniki tureckie bardzo 

■ympatycznie piszą o wizycie W. ks. Mi­
kołaja, upatrując w niej objaw dobrych 
stosunków między Rosyą a Turcyą.

K on stan tynop ol 12 grudnia.
Przybyło tu nadzwyczajne poselstwo 

od szejcha Nedżdu (w Arabii) z darami 
dla sułtana: sto koni (Nedźd słynie z naj­
lepszych koni arabskich) dziesięć drome- 
darów itp.

manie jej rocznie 800 złr. Przyznano dalej 
200 złr. rocznego zasiłku uzupełniającej 
szkole przemysłowej zakładanej w Skolu 
przez p. Schmidta, w której będzie szczegól­
nie uwzględnione kam ieniarstwo. Uohwalono 
też domagać się od skarbu krajowego i pań­
stwowego snbwenoyi na koszt wystawienia 
okazów przem ysłu gabcyjskiego na wystawie 
paryskiej.

Podręcznik do nauki farbowania wełny, 
napisany przez p. S. Anozyoa je s t  już gotów, 
a nad podręosBikiom tkactw a praonje p.' Gru­
szecki — kaflarstwa zaś p. Klimaszewski. 
Wyborne wzory sty lu  zakopańskiego wydaje 
dyrektor zakopańskiej szkoły rzeźbiarskiej p. 
Kowacz.

Dział ekonomiczny.
— Ze zw iązku handlow ego k ó łek  ro l­

niczych. Związek ten  przystąpił do podnie­
sienia kapitałów własnyoh do 100.000 zł. a 
akoyę tę  ułatw ia ma poparoie ogółu. W osta­
tnim  mianowicie kwartale w stąpili do związ­
ku jako nowi członkowie: z udziałem  zł. 100

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 12 grudnia 1898. 

A ltcye za sztukę: Kol<:j ea.1. K arola Ludwik* ed 
200 zł. m. k  210-— do 213 —. kolej Lwów-Czera.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 292 50 do 296 50 Banku hipotecznego p 
200 zł. w. a. 376'— do 386’—. Banku kredyt, galio. po 
300 zł. w. a. 200'— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205-— do 212-—.

L is ty  zas taw n e  na 100 zł.: Banka hipot. gal 4°/ 
koronowo 96-50 do 97-20. 5% z 10% prern. 110—  
do 110-70. 41/,%  I o b  w 50 Jat 100*—  do 100-70. Banka 
krajowego 47,%  I o b  w  51 lat. 100-80 do 10150. Banka 
krajowego 4°/0 I o b . w  57 lat. 9 8 '— do 98'70. Towarz. kre­
dyt, gal. ;emsk. 4°/o (I. em isja) 97'30 do 9 8 '—. 4°/, lo. 
w 417, l»t. 97-80 do 98 —. 4*/, los. w 56-iataoh 94-90 do 
95-60.

O bligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyjnego 
4°/n 97-40 do 98-10. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5”/0 
102-50 do —■—• Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I I .  
em. 102-80 do —•—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 104-— 
do 100 50 47, %  101-20 do —•— . 4%  obligacje kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 27-50 do 28"50 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do —-—.

M onety. Dukat cesarski 5-65 do 5"75. Napoleondor 
9'54 do 9‘64. Półim peryał 9-51 do 9-61. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20’— do 1'26— . Rubel rosyjski papierowy 1-27*80 
do 1-2830. 100 marek niemieckich 58-8C do 59 30.

W iedeń dnia 12 grudnia. (Telegram „Gaz. Nar„) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po y m ldniu notowano ua 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 359-37, uręg. zakład kredy - 
towy 389"—, anglobanki 156-—, le.-i ierbauki 234-75, koleje 
państwowe 364-75, elbethal 262-—, akcye tytoaiows 124—  
alpiny 19650, losy tureckie 57-80, uaionbaaki 294—  
ruDle 128-— .

W ażniejsze zm iany  k u rsó w  w ostatnim tygodnia 
były następujące:

Renta papierowa 
Austryacka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 pro. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa . 
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank związk. .
A ustr. węg. Bank 
Dnionbanki
Austr. zakład kred. zieinak.
Landerbauki
Aipiuy .
Nordbany
Austr. kolei północno-zachód. 
Kolej doliny Laby 
kolej państw. . .
kolej polud.
Aiaiki i aplerowe

3 grudnia 10 grudnia
. 10110 101-15
. 101-25 101-20
. 10105 10M 0
. 119-95 120 11
. 12010 iaO 'io
. 97 60 9765

155 — 156 —
. 361-50 359 50

391 — 389-50
. 265-75 265 25
. 915.— 913—
. 29 -50 294—
. 461-— 456—
. 231 50 2 3 8 '-
. 195 — 201—
.3525 — 3515—
. 243 50 245—
. 260-25 261-60
. 361 25 362-75
. 6776 6325
. 58 977, 59027,

Z rynków towarowych.
Lw ów  d. 12 grudnia. (Przedruk z urzędowej „Ga- 

c i .  i w  zety lwowskiej") Pszenica 910  do 9-30, żyto r '50 
M . P o n iń s k e ,  zł. 5 0  dr. Stan. Abłamowiez, zł. 2 5  do 8 — , jęczm ień browarny 6 50 do 7-50, jęezuuen pa-

Z k o ła  lite racko  artystycznego . Nadzwy- 
ozajne walne zgrom adzenie członków koła od­
będzie się 15 bm. o godzinie 7 wieozoram. Na 
porządku dziennym  : wniosek wydziału tu ­
dzież wybory prezesa i 1 wiceprezesa.

Wnioskiem wydziału jest projekt zamia­
nowania poety Karola Brzozowskiego człon­
kiem honorowym Koła.

Z tow arzystw a im. K opernika. XII po­
siedzenie polskiego tow arzystw a przyrodni­
ków im. Kopernika naznaczone zostało na 13 
bm. godzinę 6 wieczorem do sali insty tu tu  
ohemiozuego na ul. Długoszowskiej z nastę- 
pująoem porządkiem dziennym : 1) J. Dzię- 
dzielew icz: Urywki z wyoieczek w Tatry
2) dr. R om er: Kilka słów o klimaoie Galioyi

Z tow arzystw a politechnicznego. Zgro­
madzenie tygodniowe naznaczono na środę 14 
bm. godzinę 7 wieczorem do sali towarzystwa 1 
ulica Chorążczyzny 1. 17 I p. Na porządku 
dziennym : Odczyt inż. ohem. p. Tuleji „Nasze 
poglądy na spraw y przamyBłowe.

Uroczystość M ickiewiczowską urządza 
17 bm. lwowski klub urzędników poozty i te- 
elgrafu. Program  obejmuje odczyt, produkoye 
wokalne i deklamaoyjne, obrazy z żywych o- 
sób itp  Cały dochód przeznacza się na rzecz 
lwowskiego pom nika poety.

R epertoar tea tra ln y .
We wtorek dnia 13 grudnia br. po raz 

pierwszy „Zaklęty zamek", operetka w 3 ak­
tach Karola Millóokera, z repertuaru  niem ie­
ckiego tea tru  „An der W ien“. Nowa w y­
stawa.

K alendarz.
We wtorek dnia l t  grudnia Łucyi i O- 

ty lii ^ m n y

kazego.

środę tj. 14 bm.

środą dnia 14 grudnia Su?h. Ni-

Sprawy państwowe.
(Telegramy „Gaz. Nar.)

W iedeń 12 grndnia. 
Jesienna sesya parlam entu zostanie od­

roczoną z końcem tego tygodnia, do połowy 
stycznia. Przed odroozeniem załatw ione zo ­
s tan ą : projekt ustaw y o podw yższenia płac 
sługom państwowym  i przedłożenie o kole­
jach lokalnyoh.

W iedeń d. 12 grudnia.^p 
Wiadomość o w ystąpieniu posłów Perioia 

i Trumbuoia z klubu południowych Słowian 
nie potwierdza się.

W iedeń 12. grudnia. 
K om isja  ugodowa obraduje dziś w dal­

szym ciągu nad artykułem  12 trak ta tu  oelne- 
go i handlowego z Węgrami.

C z ęść  artyku łu  12, nad którym  kotnisya 
o godowa dziś obradow ała dotyczy zniesienia 
ceł zbożowy oh dla Tyrolu. Przem awiało kilka

parlamentu Ballestroem złożył cesarzowi 
życzenia z powodu nadzwyczajnie korzy­

stnego przebiegu podróży i szczęśliwego 
1 powrotu obojga cesarstwa.
. R zym  12 grudnia.

Podkomitety konferencyi antyanarchi- 
stycznej pracują ciągle nad tak zwanemi 

W iedeń 12 grudnia. technicznemi sprawami. Z końcem tego 
Sonn-und Montags Zeitung“ donosi, tygodnia zbierze się zapewne plenum kon-
/ J I a  t t t  V i r t  M m  L f t w  n f f ł r M r s A  (*_______________ i    1_ „  J    J    l ________ • _•

f e ls m i?  i teWoEisiiiaiy

że wedle własnych słów bar. Banffy’ego, 
cieszy się on zupełnem zaufaniem monar­
chy i spodziewa się z odpowiedniem po­
parciem stronnictwa liberalnego pokonać 
wszelkie trudności, stawiane przez opo- 
zycyę jego projektowi załatwienia ugody.

Ten sam dziennik donosi, że również 
przychylnie został przyjęty projekt Ban- 
ffy’ego, aby uczynić próbę skonsolidowa­
nia stronnictwa liberalnego w większość 
rządową.o O

W iedeń 12 grudnia.
Nowy minister dla Chorwacyi Erwin 

Czech, złożył wczoraj przysięgę.
W i e d e ń  12 grudnia.

Z Celowca donoszą, że nadesłano tam 
z Wiednia rozporządzenie, aby przedłożo­
no autentyczne wykazy co do zadłużenia 
urzędników państwowych.

Dziś odbyło się zaprzysiężenie nowe­
go namiestnika styryjskiego hr. Clary-Al- 
dringena.

Nowomianowani tajni radcy złożyli 
dziś przysięgę w obecności hr. Gołuchow- 
skiego, a między iDnymihr. Wojciech Dzie- 
duszycki i Dawid Abrahamowicz.

P raga  10 grudnia.
Ku uczczeniu 80 rocznicy urodzin

ferencyi na obradę nad sprawozdaniami 
komisyjnemi. Prace konferencyi skończą 
się może przed Nowym Rokiem, ale nie 
prędzej.

M adryt 12 grudnia.
Gabinet Sagasty przedstawi się zbie­

rającym się ponownie kortezom w nie­
zmienionym składzie i zażąda od parlamen­
tu ratyfikacyi traktatu pokojowego ze Sta­
nami Zjednoczonymi a także odstąpienia 
Filipin.

B a ry t 10 grudnia.
Poseł angielski paryski Monson o- 

świadczył ministrowi spraw zagranicznych 
Delcassó’mu, że na znanym bankiecie an­
gielskiej izby handlowej paryskiej prze­
mawiał we własnem imieniu, a nie jako 
przedstawiciel swego rządu.

P a r y t 12 grudnia.
Wczoraj po południu miał udać się 

Deroulede z wielką liczbą swoich stron­
ników na dworzec kolei Montparnasse, 
gdzie spodziewanno się przybycia Drey­
fusa. Aby zapobiedz ewentualnym rozru­
chom przedsięwzięła policya nadzwyczaj­
ne środki ostrożności.

P a r y i  12 grudnia.
Ponieważ obawiają się tu manifesta-

dr. M. SołtyBik, A. Źarlińska, C Kirkorowa W. 
Wodzinowska. M W oźuiakówna, M. Sohicber- 
Iowa z Krakowa, tow arzystw o „Ojczyzna* z 
Baranowa i kółka rolnicze z Bereżnioy i z 
Kobiernic. Nadto podnieśli dawniejsi członko­
wie swoje dotychczasowe udziały razem  o łą ­
czną kwotę zł. 1850.

— K rajow a rad a  kolejowa. W poniedzia­
łek zebrała się krajowa rada kolejowa na 
ozwartą zwyczajną sesyę. Obecni byli: pp. 
Aoht, Falter, Głąbiński, Leo J., M. Onyszkie­
wicz, Roiński, Seferowicz, Struszkiew icz, Sala 
i Trzeoieski. Przewodniozył hr. St. Badem. 
W ydział krajowy reprezentow ali pp. Chamiec i 
i  inż. Bobrowski, pióro prow adził p. T. Fi- 
lippi.

W kw estyi podniesienia dotaoyi k ra jo ­
wej na koleje lokalne uchwaliła rada po w y­
wodach p. Chamca zgodzić się na projekt 
wydziału krajowego, aby skarb krajowy nie 
podwyższał tej dotaoyi ponad 100.000 zł. aż do 
r. 1900. Potem może będzie ozas na wyższą 
dotacyę.

Sprawozdanie p. Zaleskiego, dyrektora 
krajowego biurz kolejowego wykazało, iż nie 
przekroczono prelim inarza i że z końcem r. 
1899 tj. po wybudowaniu linii I program u — 
pozostanie do dyspozyoyi wydziału krajowego 
400.000 zł. nie lioząc dochodów z linij g o ­
towych.

P. Struszkiew icz podał dc wiadomości, 
że komisya kolejowa rady państw a uchwaliła 
już  ustawę, zapewniająoą bazpinozeństwo pu- 
pularne akoyom i obligacjom  subw encjonow a­
nych przez kraj kolei lokalnyoh.

P. Zaleski z iwiadomił iż wpłynęło do 
jeg o  binra podanie o poparoie kolei Tarnopol- 
Zbaraż. Za poparciem ko le i: Jasło Żmigród- 
Konieozna i Jasło-Dębica przem awiali pp. 
Tyniecki, Sala, Leo i Falter.

Rada uohwaliła zaleoió W ydziałowi kra­
jowemu, aby zarządził zbadanie ekonomicz­
nych korzyśoi tych linij i sprawozdanie p rze­
dłożył sejmowi.

W spraw ie połąozenia kolejowego Gali­
oyi z Węgrami oświadczyli się pp. Falter i 
Struszkiewicz za linią Nowy Targ-Suohabora,

E. Chamiec zaś oświadczył, że Wydziałowi 
rajowemn nie zależy na tern, która linia zo­

stanie wybudowana, a ma ty lko to aa  wzglę­
dzie, iż komisya oświadczyła się za Zakopa­
nem.

Na tern w południe zakońozyła rada po­
siedzenie.

— Krajowa komisya przemysłowa na
niedzielnem  rw em  posiedzenia uchwaliła za-

stewńy 575  do 610 , owies 6 60 do 6 80, rzepak 11 '-- do 
11-25, groch 5*75 do 6'25 wyka 0 '— do 0"—, nasienie 
lniane 0 '— do 0 —, nasienie konopne — — do — — ,
bób  •  do —' —, bobik—'— do —•—, hreczka • — jo
a .   koniczyna czerwona galio. 48 —  do 55-— ,  szw elłka

do — , biała 38.— do 46 anyż — do — 
inkurudza s u ra  5—  do 6 - ,  nowa - - -  do chmiel

do •—, chmiel nowy na 56 kL od o5 ao 
100-—, spirytus gotowy 1 6  — do 16 -40, na terinma o 
1 4 -— do 14-50, tymotka 17‘50 do 20'— W aranty 
do — .

W iedeń d. 12 grudnia. Na poniedziałkowy targ  do
wieziono 4890 sztuk w j I ó w  tucznych i  opasowych, w tem 
— sztuk z Galioyi i Bukowiny.

Płacono za galicyjskie woły 29 do 31, — 32 do 34

35Teodor Homaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu
Z m iany  k u rsó w  w ostatnim  tygodniu były nastę­

pujące:
najniższe

9-56

8-35

618

pszenica na wiosnę 
pszenica na jeaien 
żyto na wiosnę 
żyto na jesień 
owies na wiosnę 
owies na jesień 
kukurndza na maj-ezerwieo a 'lo  
kukurudza na wrzesień-paźdz. ' 
Nowa kukurudza —’ "
Rzepak na sierpień-wrzesień —'—

najwyższe
9-70

8-66

6-23

5 26

Przyjechali do
Dnia 11 grudnia.

Hotel Zor$a. T. Fedorowiczowi* z Klel-j- 
nówki. W. hr. Tyszkiewicz z Ołomuńca, F. 
Horodyski z Trybuohow c, T. Niementowsoy 
z Zbaraża, K. hr. Ożarowski z Czech, O. Or­
łowski z Połowic, I. Kosaoki, z Uładówki, J. 
hr. Potocki z Rymanowa, A. Cielooki z a- 
dynkowio, J. Jabłonowski z Zagwożdzia J. 
dr. Szabo z Miskoloz, Z. Jordan z Wojnioza.

lu te l Europejski. Dr. J. Walewski z No­
sowa, R Adamski z Bóbrki, T. Slawik z ro­
sną, J. Kruczkowski i H. Milewski z Brzostka, 
W. EisenstŁdter z Wiednia.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

i r

Wilhelma płynne wcieranie

B A S S O R IN *
oes. król. uprzyw . w r. 1871 

1 tnbka 1 zł., 6 tubek 5 zł., 12 tubek 9 zł. 
opłaoone do każdej stacyi poczt, w A ustryi i 
Węgrzech. W ilhelma ok. uprzyw . „Lassorin11 
je s t  środkiem, którego skuteczność polega naproponować, aby sejm w rezoluoyi do rządu ,- , , . , , . , . , .

wezw ał go do założenia na swój koszt w nozonyoh i praktycznych doświadczeniach, i
Przem yślu szkoły rzemieślniozej, do której a 
trzym ania przyozyniaóby się mogła gmina a 
może i i-raj. Przedtem  będą w tej sprawie

wyłącznie ty lko w yrabia się w aptece F ran ­
ciszka W ilhelma w Neinkirohen. Jako w ciera­
nie użyte działa zbawiennie, uspakajająco, i

wdrożone rokow ania z Przemyślem. Koszt ro- 4mi ^  cierpieniach nerwowych
ozny takiej szkoły obliozono na 14 lub 15 • l v- v
tysiąoy zł. Komisya uchwaliła też wszcząć , Ugodzi, jako też przy bolaeh muskułow, ozłon-
rokowania z fundacyą skarbkow ską o wzięcie ków i kości. Przez lekarzy jest używ any ten  
na skarb krajow y szkoły rzemieślniozej iBtnie-
jąoej w zakładzie drohowyzkim . Dalej na 
wzór wędrownych nauczycieli tkactw a zam ia­
nowano wędrownym nauczyoielem koszykar- 
stw a Jana Kwaśniewskiego. Wędrownego na- 
uosyciela tkactw a uchwalono wysłać do Za- 
łosiec, k tóre chcą mieó u siebie szkołę tka­
cką, mimo, że ona tam  nie ma widoków po­
w odzenia. Na założenie szkoły koronaarskiej

środek szozególnie, jeżeli oierpienia są pow­
stałe przez silne natężenie w marszaoh albo 
w przestarzałyoh cierpieniach, dUtego z naj­
lepszym  kotkiem  jes t ten  środek używany 
przez turystów , leśników, ogrodników, g im na­

styków i kolarzy.
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Buchaltera
rutynowanego

p o szu k u je  za ra z
Dyrekcya c. k. uprz. Zakładów 

fabrycznych

t  Tenczyntn poczta Krzeszowice.
Pierwszeństwo m a ją , którzy 

manipulaoyę książkową browaru 
znają.

l>B O B N E O G ŁO SZ EN IA
po 1 et. od wyrazu.

L O Ż E i  żelazne składane po złr. 5 50, 
“Ł  z bokami, orzechowo lakierowane po 
złr. 12-—, 14-—, 16 - ,  18-—, 20 —. Ma­
terace sprężynowe po złr. 12'50, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

ANTONI HALSKI
handel żelazny

Lwów, p lac  M aryacki 1. 9,
poleca swój

i z
na I. piętrze:

Łóżka żelazne składa­
ne złr. 5-50 et. Łóżka 
z bokami. — Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace druciane złr 
12*—. Umywalnie żela­
zne. Bidety złr. 8 50. 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko­

jowe itp.

ZARZĄD p a s ie k i A n toniego  K rain*  
sk iego  w Jezierzanae , powiat Bor- 

szczów, wysyła w 5-oio kilowych blaszan- 
kaoh miód przaśny patoka za oenę 8 złr. 
30 ot. franco wszystko. 144

Stary Cognac
t  wina własnego chowu, dostarcza od nąj- 
oierwszej jakoici opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
dbo 2 litry  za 8 złr., młody 2 litry  4 złr. 
60 cent. B e n e d y k t  H e r t l v<pła«ciclel 
ióbr, zamek Bolttaoh przy fionohlts w tttyryl

STOLARZ m łyński poszukuje posady 
do młyna parowego pod adresem : J. 

D. Lwów, ulica Kordeckiego 20, drzwi 6.

p A

spe
Pi

S IE C Z N IE  z kilkuletnią praktyką 
pasieczną i leśną, obznajomiony w go- 
darstw ie, poszukuje posady. Adrea:

143asiecznik, poste rest. Złoozów.

Pasztet strasburgski
z gęsich wątróbek z truflami po 2 złr. za 

funt, bez trufli po złr. 1 50 za funt.
Zarząd dworu Łapzzyn Brzeiany

Irrytacye Piersiowe
KASZLE 

KOKLUSZ 
FLEGMY , , 

BEZSENNOŚĆ
P ary ż ,28, ni:
w K r a k o w i e , w  Aptek: 

PP. Wiszniewskiego, 
Redykai Trauczyńskiego 

W e  L w o w i e  wapt:
PP. Mikolascha, Wewiorsklego, Ehrbara i Ruckera.

do najwyższej sumy dyskretnie i 
łatwo wyrabia. Zgłoszenia p o d : 

C. D. 7899“ załatwia R udolf 
Hossę, W iedeń. 8306

Resztki
mątwi mlowydi, domów

pluszów, dywanów
po cenach niżej własnego kosztu.

Jednocześnie poleca :
Meszty tureckie po złr. 1-50.
Szaliki jedWabue po złr. 1 20 i 1’75. 
Lambrekiny do okien po złr. 1 — i 1'60. 
Dywauy gospodarskir pod stoły jadalne 

po złr. 3, 4, 5.
Dywany przed łóżka o l 85 ct. za sztukę. 
Dywany nad łóżka od złr. 5 za sztukę.

Prócz tych :
H afty  tu re c k ie , P oduszk i , M akaty , 
E k ram y , P a ra w a n y . G obeliny , Kozy 
indy jsk ie , F u te rk a  z an g o ry , S e rw e tk i 

1 L au fe ry  z ap lik acy ą  itp-

MAGAZYN
A. KRZYSZTOFOWICZA

Lwów, plac H alick i 1. 2.

a

STANISŁAW WOŻNIAK
zegarmistrz

we Lwowk nlica Akaflemiclca 1.8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z d w u le tn ią  g w a ra n c y ą .

Wszelkie reperaoye p. zyjmuje i takowe jak  najle­
piej i najtanie w yL nuje z gwaranoyą roczną

B i u r o  s t r ę c z e ń
guwernerów, guwernantek i pa­
nien służących Francuzek i An­
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro­
dzeniem panien uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót.

Karpie.
Zarząd dóbr Krakowiec

staoya kolei Radymno lub Mościska
ma na sprzedaż okoto 25 ctn. 
metrycznych karpi, razem lub 
partyami, po cenie 60 ct. za 

kilogram loco Krakowiec.

P r z e s t r o g a .

Ażeby zapobiedz zamianom wielu faszerstw, którym podlega moja

prawdziwa woda kolońska
proszę moich Szan. odbiorców łaskawie dokładnie uważać, że każda flaszka po spo­

sobie sporządzenia wynalazcy prawdziwej ko oń«kiej wody moją całą firmę

J o Ł l  ann Marla Farlna 
naprzeciw NeumarlŁt

a na szyjce o. k. orzeł, z odwrotnej zaś strony markę ochronną zawiera. 
Miałem znowu powód przeciwko naśladownictwu mojej marki, im ienia i firmy 

wdrożyć śle dztwo sądowe i powołuję s;e tym razem, że w poprzednich już latach 
ogłoszone b y ły  sądowne wyroki przeciwko naśladowcom. Powołuję się przytem je ­
szcze, że 24. czerwca br. w „Neue Freie Presse“ i w ,Neues W iener T agblatt“ b y ł 
ogłoszony wyrok o. k. sądu krajowego w sprawaoh karnyoh w Wiedniu z dnia 25. 
maja 1898. 3235

JoHann. JS/Lstjrlet Farlna 
naprzeciw KTeumarKt.

patent, nadworny dostawca c. k. dworu austr., cesarza brazylijskiego, wielkiego suł­
tana Turcyi, króla włoskiego, króla hiszpańskiego, króla portugalskiego, króla 

greckiego i areyks. wdowej po austr. następcy tronu.
Właściolel kilku pierwszych medali znsług I różnych wystaw śwlatowyoh.

Do nabycia we wszystkich lepszych perfumeryach, drogueryach. 
Główny skład mojej prawdziwej wody kolońskiej dla Austryi i W ęgier znajduje 

się od 30 lat pod moją w łasną firmą :

W ien, K ohlm arkt 2 2 , I  St., E ck e  der H errengasse.

wprost sprowadzaną
dostarczaj

Giuseppe Brusini, Triest
doskonały gatunek z Brazylii od z łr. 1-10 
do złr. 1-40 za netto kilo. Najdoskonalsze 
gatunk i: Portorioo, Jamaica i Jaw a od 
z łr. 1-30 do 3*20 za pakiety pocztowe po 
4*/, kilo netto, oclone i opłacone za po- 

brauiem należytości. 3291

Tanie i dobre.
Nasze koneerwy z Jarzyn w puszkach 

l&szanyob, hermetycznie zamkniętych 
,i słony groszek, fasola, szparagi, pomi- 
ury, p ieczark i, soki, kompoty, marmola- 
f  itp ) które przez 8-letnie istnienie fa- 
ryki na krajowych i zagranicznych wy- 
awach zyskały 2 zło te  I 3  srebrne me- 
ile, są do nabycia we Lwowie , w Kra- 
jwie i na prow incji we wszystkich lep- 
;yoh handlach artykułów spożywozych.
abryka konserwów i ogród han­

dlowy w Lubyczy królewskiej
»ozta, telegr. i staeya kolei Lwów-Bełzeo.

stara i nowe sprze­
daje najtaniej 

Emil Weiner
WIE*

L Salith«rgae«e 3

Gewissenhafte Berathung 

Ausarbeitung wirksamer Annoncen

Zweckentsprechendes Arrangement des Inhalts 

Wahl der richtigen Zeitungen 

Sichere Cotrolle der erschienenen Zeiłungen
etc. etc. etc.

Alle diese Yortheile geniessen bei Bereohnung der Original- 
preise der Bl&tter, also ohne dass hieraus Mehrkosten er- 
wachsen , diejenigen Inserenten welche ibre Anzeigen be- 

sorgen lassen duroh die
Annoncen - Expedition

E T J D O L r  K O S S E
Wi en ,  I., S e lle rs ta tte  2.

i ś ^ j S

Łwow -  Kamieniec P i l
notatki z podróży cyklisty  

spisał

JAROSŁAW PIENIĄŻEK

Cena za egzemplarz 25 ot., z przesyłką poczt. 27 ot.

Do nabycia w księgarniaoh i magazynach sportowych 
M. Gustowioza, S t .  Pieleokiego i W . Bergera 

we Lwowie.mm
PASTA d e  NAFE i SYROP

d e  D E L A N G R E N IE R ,  w  P a r i ż u .  19, Rue des S ain ts-P eres
Bez opium , bez morfiny, an i kodeiny. Środki piersiow e nieszkodliw e uży wają 

sięzpom yślD ym  skutk iem  przeciw  katarom , grypie, influenzie, kok luszow i,  i t. p. 
W e  Lw ow ie: u  P P . M ikolascha. W ew iorsk iegp , E hm ura , R uckera 

i w e w szystk ich  aptekach.

MN!

|  m  do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo-
M -  ■  ■  M by rfooone wykonuje, oraz wszelkie przed­
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska L 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

Dom towarowy z zabawkami I ]

JAK IEHMOTIC2
we Lwowie nlica Kopernita 3, nlica M e t a  11,

w K rakow ie Suk ienn ice  1. 20, w C zerniow each B ynek 1. 2, 
w P rzem y ślu  nl. F ranciszkańska  1. 24

poleca

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

H Y f f i Ł A  D . K C Z H D G Z E .
M ydło będżw inow e — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . —*25

Mydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na tw arzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —-25

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —-25 

M ydło kam forow o-siarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-BO 

M ydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz , a nawet całe ciało w czasie epidem ii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —*20

M ydło karbo low o- piaskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —-20

M ydło k reo linow e zawiera 5% czystej kreoliuy, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —'35 

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

M ydło siarkow o - sm ołow e. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —‘85

M ydło sm o ło w o -g lice ry n o w e składa tię z 35®/0 glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowein. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjcość i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —-30

M ydło sm ołow e zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież c a Lgłowie — kawałek . . . .  — '3 0

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniachj naskór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —'30

M ydło tym olow e zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —'50

Panie, które się ubierają podług 1455

najnowszej mody
nie powinny zapomnąć, aby zażądać naszych próbek.

Specjalności: N ajnow sze jed w a b n e m aterye na anknle ślubne, 
w leozorkow e 1 na nlloę.

Wvayłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości do mie­
szkań oclone i opłacone.

Schweizer & Co., L u zem  (Schweiz).
Dom eksportow y  jed w ab ió w .

;xxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxx:

HANDEL KORZENNY
Stowarzyszenia robotników katolickich

„ T E D l T O S C “
nowo otworzony

we Lwowie, przy ulicy Grodzickich I. 4
poleca wszelkie towary korzenne, delikatesy, w ina, rnmy, 
kawy, herbaty, jak  również wyroby m łynarskie: mąka, gry- = = 
sik pszenny i wszelkie krupy w olbrzymich zapasaoh, J  

w najlepszych gatunkach, i
^  po oenaoh możliwie najniższyoh. X

s s  Wszelkie zamówienia s prow incji wysyła się odwrotną pocztą. X

Qxxxxxxxxxx %xxxxxxxxxxxxx§

Wilhelm Pohl, Wiedeń
VI. Mariahilferstrasse 5, I. Karntnerstrasse 39.

Największy w austr.-węg. monarchii skład handlowy Z zabawkami. Największy 
wybór w grach towarzyskich i dla zajęcia dzieci w każdym  wieku. Bogaty 

skład w szystkich gier sportowyoh. Ilustrow ane cenniki gratis i franco. 
Zam ów ienia z  p row łnoyl za łatw iam  natyohm last.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°i» A S Y G I A Y Y  K A S O W I
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

r

311 ASYGHATY KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące obiegu 4ł/i% A ey g n a ty  b a so w e  z 90-dniowem wy­
powiedzeniem o procentów-  ̂ dą p o c ią w s iy  od  d n ia  1. m aja 1800  po 4  °/0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.
L w ó w , dn ia  81. S ty e in ia  1890 . D y r e k c y a .

• X B X B X a X I X B X I I X I X 1 l  X f l X I S X H X £

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w m ezaninie gmachu 

własnego do frontowyoh lokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje w kłady i wypłaca zaliozki na raohunek bie­
żący, przyjm uje do przeohowania papiery wartościowe

  i udziela na takowe zaliozki. — Nadto zaprowadzono na
^  wzór insbytuoyj zagranioznych tak  zwane

Depozyty schowkowe
Sa fe  D eposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej sohowek do wyłą- 
oznego uży tku  i pod własnym kluczem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje m ienie lub  wa­
żne dokum enty. W tym  kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

lx n x x n x m x n x w x ix B X B X B x a x n x <

Pracownia Sukien Damskich
Franciszki Boumel

ulica Piekar sa 1. 22, n p.
wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­

skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. października 1898. 

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
ńrednio-europejskiego).

Pooiąg godzina Pociąg  p rzychodzi do L w ow a:
osobowy z Iokan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 

z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.

pospiesz.

osobowy
pospiesz

osobowy

6-45
7-30
7'40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i  Brodów na dworzec Podzamcze 
7'55 ze Sokala i Kawy ruskiej
8-05 z Lawooznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9-05 z Krakowa (W iednia, Warszawy, Wieliczki

Chyrowa przez Przemyśl 
10'35 z Ickan (Suezawy).
10*45 z Jarosławia, Lubaczowa

1-01 z Janowa
1'30 z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia), 

przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
1'40 ze Skolego, S try ja , K ałusza, Chyrowa.

, 1*50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoozysk (Kijowa), Kopyozjnieo, Husiatyna, Brodów nu dw-e 

m e  Podzamcze!
2*30 z Podwołoozysk i t. d. jak wyżej n? dworzec główny

M0 S .S T .K t .2  oa“’" ) *•»«>. » .
5-25 z Podwołoozysk itd. jak  wyżej na dworzee główny

* Iotan,, Snoaawy, Berhometu, S tretu , Kozowy. Podwysokiege 
5'55 ze Sokala, Bełzoa i Lubaczowa

Meaó Laborez (Pesztu)

Chabówki i No w. Sącza

Noc
osobowy

■
pospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy

3'04
3-30
5-10

610

8'45

9-10

9-39
9'45

9*55
10-30
12-15

Podwołoozysk n a  dworzec Podzamcze 
Podwołoozysk na dworzec główny
Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia, Warszawy) z Chabów- 
P rz e m /ś P *  P” 6Z ’ Ezeszów 1 P r*emyśl; Sambora przez
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa Roz 

Nadbrzezia, Sambora i  Chyrowa przsz Przem yśl.'
I. V T . l l h o  / ł w n n r n  n — .  — T „ . ______    T i. . .  *  _

wadowa, —   ,   y ,™  zrzem ysi.
1 «  a r T 8’ z r ,’!baozowa P™ * Jwosław ; i  J&st^ Krosna, Sanoka 

M. Laborez (Pesztu) przez Przemyśl.
z K rakow a, (W iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) W ieliczki, 

Lubaczowa przez Jarosław , Jusła, Rymanowa, K rosna, Iwoni- 
oza,ftlezo-Labo r* prz«z Przemyci, 

z Podw. łoczysk (Kijowa, Odessy Brodów, Kopyez/nieo na Podzm. 
z Ickan (Gałaozu, Jass) Suezawy, Kimpolungu H usiatyna Pod- 

wysokiego, i  Kozowy ; ’
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzeo główny 
i  Lawoeznego (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa;
pospiesz. 6*00 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy z dworo głów

9 6-05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, fiadowieo, Kimpoluugu, Suozawy
„ 6-15 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy a dworca P o li
,  8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezi.

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław , 
osobo-fy S'45 do Janowa

» £ ‘B0 ? ,r*,kowai (W iednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów
* 9-15 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa
.  D‘95 do Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyńee, Husiatyna, Kozowy, G rz/

małowa z dworca głównego 
9  9-53 do Podwołoozysk itd . jak  wylej z dworca Podzamcze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaozowa
„ 10-56 do Iokan, Sopowa, Berchomethu, Radowieo, Suozawy
9  12-50 do Janowa od 1 lipoa do 15. września w niedziele i święta

pospiesz. 1-55 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) i  Brodów z dworca głównego
„ J-08 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwyfokięgo Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Korosmezo. S«- 
retu (Jass, Bul aresztu)

9  2 50 do Krakowa (W ialnia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Ja ro ­
sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów luo Tarnów 

osobswy 3*00 do Stryja, Skolego, Ohyrowa
9  4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noe
osobowy 4-10

pospiesz.

osobowy

5-20
6-30 
6-40

6-55
7-00 
7-10 
7-15 
7-44

10-05

10-4o

11-00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborc* (Pesztu) 
Sanoka. Rymanowa, Iwonioza, Krosna przez Przsmyśl, J .e ła  
przez Kzvszów, Wieliczki 

do Lawooznego (Munkaoza, Pesztu) Borysławia 
do iokan, Radowieo, Kimpolung, Suozawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W rroła*ia, Berlina) Mezó-La 

borez (Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawooznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa Podzamoze 
do Janowa
do Iokan (Jass, Gałaozu) Husiat/Do, Kałusza, Szeparowieo Nowo- 

s ie liey , Suezawy
do Krakowa (W iednia, Warszaw:i Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów. Kopyozyńia,j H usiatyna z dworoa głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
U W A G A : 0»a» irodkow o-ew opyski ró in i się od etosu  lwowskiego o 36 n i -  

nu t a  mianowicie 12 godt. w  etacie irednio-ew ropąikim  =  12 godsinte 36 tm nui 
e ta tu  lwowskiego.

N one | ir in  od 6-10 wieetór do V59 'a n o  odtnactone są podkreśleniem  
Uctb m inutowych  t  objęte są  t ł u a t e m i  ram kam i. — B i  wo ^form acyjne e. k . k o ­
lei państwowych p r ty  u l. Trteeiego M a ja  w Hote i  \per ud tie ta  wyjaśnień  
w sprawach kolejowych, tprtedą je  weseUciegor o d ta ju  bUety ja td >» « ro tkśady jaedy  
w  formacie kiestonikowym.

Upraszamy Szanownych ozytełników, aby zamawiając łub kupując przedmioty 
reklamowane w Gateeie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gatetg Narodową, jako na żródL, skąd inform acje 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
G tttA y  N arodow ą.

s b i a aJ .  F riedrich  t A» B eacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do
Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wjdawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kgs teck i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


